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Blok państw totalnych powiększa się

Berlin-Rzym-T okio - Budapeszt
ścisła  współpraca Węgier z Niemcami i Italię

B E R L IN , 19. 1. W  sp raw ie  w izy ty  w i ­
g ie rsk ieg o  m in is tr a  sp ra w  za g ran ic zn y c h  
h r .  C sak l w B erlin ie  w y d an o  k o m u n ik a t 
k a t  o łie ja a iy , k tó ry  s tw ie rd za , że rozm o­
wy h r . C saky  z m in is tre m  s in a  w z a g r a ­
n icznych  v. R lb le n tró p e m  w y k azały  zu ­
p e łn ą  zbieżność w sp ra w a c h  p o lity k i za 
g ra n ic z n e j i wTy k az a iy  s ta ło  p o g łę b ia jąc ą  
s ię  p rz y ja ź ń  między obu p ań s tw am i.

Z osta ło  u s ta lo n e , żc n a jle p sz ą  g w a ra n  
t j ą  pom yślnego  rozw oju  dalszych  w y d a­
rzeń  w E u ro p ie  je s t  śc isła  w sp ó łp raca  
N ipm iec z W ęg ram i, podobnie ja k  u trz y  
m a n ie  śc is ły ch  stosunków  w losko-w ęgier- 
akich .

M in is te r  sp raw  z a g ran ic zn y c h  W ęg ie r 
hr. C saky  opuśc ił <Mś o godz. 11.52 Bcf- 
tm, u d a ją e  s ię  w dro g ą  p o w ro tn ą  do Bu­
d apesz tu .

M in is tra  h r. C saky  p o żegnał n a  dwo<>- 
pu  m in is te r  von K ib b en tro p  w o toczeaiu  
y y ż sz y c h  u rzędn ików  m in is te rs tw a  sp ra w  
z a g ran ic zn y c h  Rzeszy z se k re ta rze m  s ta  
j)u t . W eizsaeckerem  n a  czele. N a dwo- 
czec p rz y b y li rów n ież  am b asa d o r w łosk i 
A tto lico  i am b a sa d o r J a p o n ii O shim a.

Włochv; Morze śródziemne 
R'emcv: Hszoama

PA R Y Ż , 19. 1. D y p lo m a ty czn a  sp raw o ­
zdaw czym  ,,L 'O euvre’‘. p a n i T abou is  pi-

ZnOw wrzenie 
na Kusi Zakarpackiej

B U D A P E S Z T , 19. 1. Z R u s i Z a k a rra o -  
k ie j nadesz ły  w iadom ości o now ym  w rze 
id u  w ty m  k ra ju  J a k  donosiliśm y , rząd  
p ra s k i  m ian o w ał trzec im  członkiem  rz ą ­
d u  ks. W ołoszyna czeskiego g e n e ra ła  
Trokal*;.

O ddziały  strze lców  siczow ych sp rzec i­
w ia ją  s ię  te j n o m in ac ji tw ierdząc , iż  je s t 
onu  zapow iedzią w prow adzen ia  czesk iej 
d y k ta tu ry  w ojskow ej. W H uszcio i 9el- 
Wju s z u  urządzono  w iece p ro tes tac y jn e .

Siozow scy zlozyli ś lu b o w an ie , źe oro- 
n ić  będą au to n o m ii R usi Z ak a rp a ck ie j.— 
A tak o w an o  o s tro  p re m ie ra  W ołoszyna 7a  
jeg o  zgodę n a  n o m in ac ję  gen. P rc h a ii .

sze, że w edle w iadom ości, ja k ie  o tr z y m a ­
ła  z ja k  n a jlep szeg o  źró d ła  z R zym u, m ię 
d /y  M usso lin im  a  H itle re m  z a w a rte  zo­
sta ło  porozum ien ie  w sp ra w ie  podz;a lu  
w pływ ów  obu p a r tn e ró w  w  H iszpanii i  
n a  M orzu Ś ródziem nym .

W zam ian  za to M usso lin i p rzy z n a ł 
H itle ro w i w o ln ą  ręk ę  w H iszp an ii.

N astępstw em  tego  u k ła d u  — dodaje  p. 
T a b o u is '— było n ied aw n e w y sła n ie  gene  
ra łow i F ra n c o  n ie m ie ck ie j c iężk ie j a r ty ­
le rii, lo tnictw ®  i  tech n ik ó w  w ojskow ych.

Ś .  f  p .

Adam Mierzejewski
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Nabożeństwo żałobne *ą spokój duszy ś. p. zmarłego odbędzie 
się w  poniedziałek dii ~ ‘X  'ł  1939 r o godz. 8 rano

N a smutne to o! irżędy zapraszają krewnych, znaj ornych i prży  
jaciól pozostali w głę* okmt sm utku

ŻONA, CÓRKI, BRACIA I RODZINA

Frencjd uitf gĵ azie
i iterweniowdć w Hiszpanii

PARYŻ, 19. I. PAT. Z  med> skrec ji, jakie 
przeniknęły do prasy i kół po* -ycznych a 
ostatniego posiedzenia rady ministrów wyi.l 
ka, iż po długiej i gorącej dyskusji m inistr > 
wie zaakceptowali punkt widzenia min. Ren 
nela co do utrzym ana przez Francję polityki 
nieinterwencji wobec hiśzpańsk e | wojny do 
m or.ej Cdównym arg u m en 'en  n.in. Bonnelj 
była konieczność całkowitego doslosowa <ia 
polityki francuskiej do polityki m gitiskhj. 
O ile chodzi o zagadnienia hiszpańskie, po 
nieważ wiadomości, ńadeszłe Londynu elo 
P aryża potwierdziły, iż g ab in r  brytyjski o 
powiedział się stanowczo za Rdn.ynuowaniem 
polityki nieinterwencji, decyzja francuskiej 
rady m inistrów  była przesądzona Za . e ,:ą 
otwarcia granicy pirenejskiej opowiedzieć de 
m iała grupa m inistrów  znanych z odrębnego 
stanowiska w spraw ach polityki, zagranicz­
nej. M anifestująca stale swoje nastawie iij 
przy wszelkich dyskusjach n i tematy dal 
szej orientacji polityki zagrań cznej Francji, 
lecz nie będąca w słanie nigdy narzucić swo 
jej linii postępowania całeimi gabinetowi.

Mimo decyzji rady ministrów utrzym ania 
polityki nieinterwencji, która lo decyzja ogra 
nicza się form alnie i praktyczna O ile ch’o 
dzl o Francję co do kwestii utrzym ania nadał 
zamknięiej granicy pirenejskiej, oyskusja na 
tematy hiszpańskie budzi w >n lszvm ciągu 
powszechne zainetersowanie.

Znamienny głos Seyss-lnquarfa:

„Niezłomnej woli Hitlera
należy się podporządkować"

LONDYN, 19. 1. Korespondent polityczny 
„Daily Telegraph", omawiając r.statnio wy

„Republika 
nie podda

P A R Y Ż , 19. 1. T rz y  ty s iąc e  ochotników  
cudzoziem skich , opuszczających  H iszpa­
n ię  re p u b lik a ń sk ą  p r /y b y ło  dziś do B ar­
celony  ua pok ładzie  dw ueh parow ców  
h iszp ań sk ich , e sk o rto w an y ch  p rzez  łodzie 
podw odne, k o n trto rp ed o w ce i sam olo ty  
rządow e. O chotników , k tó rzy  z B arce lony

tw orzoną sytuację polityczną \i Europie 
środkowej, zwraca uwagę na rrtykuł namie

Akcja terorystvezna w Anglii
trwa w dalszym ciągu

LONDYN, 19. 1. PAT. Dostornino szeregu 
nowych aresztowań w związku i  zamachami 
bombowymi. W  Belfaście bomba uszkodziła 
pomnik republikanów  irlandzkich na cmenta 
rzu katolickim.

Gmachy publiczne w Londznie nadal są 
pilnie strzeżone. W ejście do op ’S iw a wetsmin 
sterskiego dozwolone jest je d y n ie  w towarzy 
stwie oficjalnego przewodnika W czoraj zna 
lezionc niewielką ilość m ateriaY w  wybucho 
wych oraz urządzenie zegarowe w pobliżu

podstacji elektrycznej w dzielniej M an ch estc  
ru Didsbury.

Na przedmieściu Liverpool^ ostrzelano z 
samochodu, którym  jechało 4 «h mężczyzn, 
posterunki policyjne na moście

LONDYN, 19. 1. PAT. Dz-siaj o wczes 
nycli godzinach rannych w poóliżu rezy d en  
eji Franciszka Cham berlaina syna premiera 
w Tralee wydarzyła się eksplozje we wszy 
stklch okolicznych dońiach wy eciuły szyby. 
Ofiar w iudzia»h nie było.

hiszpańska 
się nigdy
o d ja d ą  do g ra n ic y  fra n cu sk ie j, w ita ły  
tłu m y  ludnośc i o raz członkow ie rząd u  z 
p rem ie rem  N egrinem  n a  c ele.

P rz y  ta j sposobności p ro f. N eg rin  wy 
g ło s ił p rzem ów ienie , w toku  k lo r ego o- 
św iadczy ł, ze R ep u b lik a  H iszpansup  nie 
p o d d a  się  n igdy  i będzie w alczyć aż do 
o s ta tn ie g o  człow ieka. „P rzezyw am y uh j 
cięższe dn i te j nieszczęsnej, n arzuconej 
nam  w ojny ośw iadc-y ł N eg tin  — ul? 
k rzopi nas w ;a ra , iz b ron im y d o b re j s p ra  
w y . B ro n im y  niepodległości nasze j i w a­
szej i będziem y w alczyli tak , ja k  ch lu b ­
n ie  w am żyliście wy przez dw a la ta  n a  
fro n ta ch  h iszpańsk ich".

LO ND Y N , 19. 1. P rzyw ódca opozyeu  
m a jo r  A ttlee  w ystosow ał do p rem iera  
C h a m b e rla in a  nowe p :sm o, w k tó rym  po 
uow nie dom aga się naty ch m iasto w eg o  
zw ołan ia  p a rla m en tu .

W  p iśm ie tym  A ttłee  "stw ierdza, że 
„ sy tu a c ja  w H iszpan ii je s t tak  pow ażna 
iż w ym aga podjęcia ak c ji na w ielką -dte 
lę, a l y  u ch ro n ić  koh :ety  ł dzieci prz?d  
g rożącą im  k lę sk ą  g łodu’’.

sim ka t. zw. Marchii W schodniej (Austrii), 
Seyss- Inquarta, w organie posła sudeckiego 
w Czechosłowacji, Kundta, w r tórym  Seyss 
liHjuart m. in. stwierdza, że inne grupy na 
rodowościowe (Rassen) otoczone terenam i 
niemieckimi nie m ają innych zadań przed so 
bą, jak podporządkować się nbułom nej woli 
H itlera

Wszelki opór równałby się- zniszczeniu, 
a współpraca z Hitlerem: u-zpieczeństwul
Należy się spodziewać —  piss - Seyss-ln- 
quart — że Czesi z ostatniej tw ardej nauki 
wyciąpnęli należyte wnioski. Na pytanie, -zy 
przyszła wojna wybuchnie ,-.i zachodzie, 
że Niemcy na wschodzie postępi ją naprzód 
bez wojny, podczas gdy W łochy w Hiszpanii 
pomagają okrążać Francję do czasu, gdy 
Rzesz--, na wschodzie u tw o ru  sobie dostate 
czne ŹTÓdło surowców i irtykulów  spożyw 
czych, co w rezultacie pozwoli na rozprawie 
nie się z Francją".

W  Berlinie — donosi „Times* — liczą 
się z tym, że Anglia w n ijt  Tższym już 
czasie będzie musiała skierow ić swą uwagę 
na stłumienie generalnej rewolij arabskiej, 
przez co niemieckie plany na wschodzie hę 
dą mogły być bez przeszkód zrealizowane.

P I W A  T V C H Y  
1 6 2 9  

Od trzysiu lat idq w świat
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Organizacja specjalnych korpusów
na wschodnim pograniczu Rzeszy

RFRLIN, 19. 1. W orginte oficjalnym 
Reichsweliry „MilitaerwochesiblaU1’ ukazał 
lię niezmiernie ciekawy artykuł mchowy ka 
piiana Schoenaicha traktujący o konieczno 
ści zorganizowania sp ec ja ln y ch  korpusów 
wojskowych na pograniczu w.st hodnim Rze 
szv. Oddziały wojskowe, stacjonowane na 
wschodzie Rzeszy, winny na wypadek eweu 
tualnej wojny już obecnie bye odpowiednio 
przygotowane do walki -j\ ws .hcdnich tere 
nach Europy, odznaczających się w porze 
zimowej specjalnie ostrym klimatem, który 
bardzo mocno dokuczał wojskom niemieckim 
w czasie wielkiej wojny światowej

Autor stwierdza m. in., ie przed wybu 
cbeai ostatniej wojny światów ;j popełniono 
kardynalny błąd w Niemczech, zwracając 
przede wszystkim uwagę na zachodnie grani 
ce Rzeszy, Ucząc się z tym, że lam wyłącznie 
będą się rozgrywały decydujące wypadki 
wojenne.

Obecnie należy dążyć do tego — pisze 
Schoenaich — by w kołach wojskowych 
zwracano równą uwagę na m >iliwość pro 
wadzenia wojny nie tylko na zachodzie, ale i 
na wschodzie Rzeszy. Rzesza pc siada dziś 
co prawda silną i bogato do»Urojoną arm ij 
lądową, u przy tym jednolitą w uzbrojeniu 
oraz umundurowaniu, jak i też jednolicie 

~zorganizowaną. Pułk piechoty niemieckiej 
w Królewcu i w Opolu na Śląsk u, jest tak: 
samo uZhro'ony, umundurowany i zorganizo 
wany, jak pułki w Duesseldorf e lub Sa- 
arbruecken. Jednolicie rów iicZ przeprowa 
dzana jest motoryzacja jedfiosml; bojowych 
na wschodzie i na zachodzie iPemiec. Źoł 
nierz posiada taką samą ciepłą odzież zimo 
wą i te same rękawiczki wolak ne nad Ra 
nem jak i nad Niemnem...

W końcu autor domaga się — zastrzega­
jąc się jednak przezornie, że przemawia tył 
ko we, własnym imieniu — poczynienia 
zmian pod tym względem i wysuwa pewne 
konkretne wnioski M. in, autor domaga, się 
poza zmianą umundurowania, przeprowadza

Zwłoki dwojga dzieci
W POCIĄGU

W wagonie pociągu osobowego między 
Chabówką n Zakopanem  zwtlcz'ono paca 
ką ze straszną  zaw artością: zwłoki dwaj 
?a niem ow ląt.

P o lic ja  wdrożyła ,ś’edztwą w .tej mk 
kabrycznej spraw ie.

nia w większych niż dotychctas rozmiarach 
zimowych ćwiczeń wojskowych przy czym 
zwraca uwagę, że wschodni sąsiedzi Rzeszy 
przyzwyczajeni są znacznie kpie; do ostrego 
klima a, będąc również należycie przygoto 
wani do walki zimowej, w razie wojny znaj

iwmmmma

dą się w korzystniejszej sytuacji.
BERLIN, 19. ł . Na skutek osobistego za 

rządzenia Hitlera wszystkie tir: < y państwo 
we i partyjne Rzeszy otrzym a'/ kategorycz 
ne polecenie zaprowadzenia .Lt'eko sięgają 
cych oszczędności w wydatka; i.

Kto wygrał na loterii
iW ub. środą w dalszym  ciągn ien ia  'o 

le rii p ad ły  następu jące główne wygrano.
S ta ła  dzienna w ygrana  zł. 20.900 p ad ła  

na n r. 80483
Zł. 10.000 na nr. 73233

1*7448 130210 1359S8 135998 138775 139888
149937 1 5095(1.

Zł. 1.000 na n-ry : 5S5 9397 9691 15543
15612 33426 50275 52505 52649 55978 58313
59622 89633 78865 82135 69312 91624 93563

Aby wytiraC — trzeba grać,
a Jak graC - a A C T  A ■ A l

im l*1!  i  I r%  «
Losy do lV-ej klasy są jeszcze do nabycia.

Ciągnienie trw a do Unia 24 bm.

Z ł., 5,000 na n-ry. 7413 9139 21197 3<Ui5 
120935 157887.,

Zł. 2.000 na iwry: 4204 20654 29236 31359 
35770 44714 76231 81391 91686 92774 955*5

039364 .1641221107809 111690 116096 1.17712
118656 122341 1501S2 132461 138044 142374
142744 143209 151970: 153277 133344 i 54898
•7551175138288 .159810

Już mamy milion
abonentów radiowych w Polsce

Oczekiwany od dłuższego czasu fakt osią 
gnięcla cyfry miłipna radioabonentów w Pol 
see już n astąp ił. N,ą podstawię k arto tek  Ą 
gencji Radiofonicznej,' re jestn jącej wśżyt 
stkich radioabonentów aa  terenie całego Pań 
stwa ustalono protokiiłkriiłe, ;o  cyfra abóńen 
tów radiowych w Polsce przekroczyła milion

Abonentem nr. 1.000.000 jest wójt ym in j 
zbiorowej Drohomirczcny w pcw. stanisla 
wowskini — p. Czesław Nowak, zgłoszony w 
Agencji Pocztowej Łysieć.

Zgodnie z zapowiedzią p. Czesław Nowak 
otrzymuje od Polskiego Radia, jako miliono 
wij abonent, preniię w  toga. 4 OHO zŁ.

. Pierwszą osobą, która rozpoczęła marsz 
do drugiego miliona radioabonentów polskich 

, jest p. Stanisław Lipowski, z za-.vodu nauczy 
i piel,, zamieszkały, w Ęamicnięy Kościelnej, w 

pow. Wołkowyskim. P. Statysta w Lipowski 
otrzymuje premię w wys. 1000 zł.

Drugim sąsiadem miliono w ?go abonenta 
jest p. Wacława Sobczyuska, robotnica, za­
mieszkała w Lodzi przy ul. Dtogcsza 22, za 
rejestrowana jako abonent nr 999.999 O- 
trzymuje ona również premię 1 000 zł.

zapowiadane przez Polskie Radio nagrp 
dy dla najstarszych abonentów ogłoszone bę 
dą w . dniach najbliższych.

JJA1M

Fu wieść

44)
— Cóż więc mam cz raić?
— Czyż nie domyślasz się, pani? 

; zy t moje serce nic ci nie podpo­
wiada: Czy ci nie mówi że czyjeś 
drucie serce cierpi męki 1’antala, nie 
mogąc sie w bóltt ukoić?

Na te słowa madame Hedwige spu­
ściła tylko powieki na swoje wspa­
niałe oczy i milczała. A pan 3tołnik 
litewski, nie mogąc się doczekać odje- 
wiedżi, a będąc w danej chw;> J'vć 
przedsiębiorczym, Otoczył ramieniem 
dorodną postać starościny przyciąr 
gnął ją  ku sobie, a w następnym mo­
mencie już usta jego domknęły cie­
płymi tcbnących żarem krwi rozpalo- 
nych pożądaniem ust madame Hed­
wige

T od tego dnia miały te pocałunki 
powtarzać się coraz częściej, a coraz 
częstszymi byłv eh spotkania, space­
ry i przyjemne sam na sam.

Lecz dla własnej wygody i dla 
uniknięcia niepotrzebnym w podob­
nych -wypadkach świadków, kryli się 
oboje młodzi państwo w sypialni pana 
stolnika litew., dokąd pokryjomy 
zachodziła madame Hedwige, nęejna

I Ł O S C
słodyczą zakazanego owe?u i rozkosz­
nymi szeptami, które w półmroku i 
ciszy stolnikowej sypialni miały dla 
niej tak wiele nigdy niezapomnianego 
urn ku.

Madame Hedwige wyżywała się w 
tych schadzkach z pięknym i pociąga­
jącym kawalerem do samego dnia u 
czuć i nigdy nawet na myśl jej nie 
przyszło zastanowić się nad swoimi 
postępkami. Obyczajność ówczesna 
pod tym. względem była bardzo swo- 
]:o hia i to. co robiła obenie pani sta­
rościna opeska czyniły setki i tysiące 
innych kobiet w Polsce z najpier- 
wszrch nawet domów.

I tak mijały dni za dniami, pełne 
nietaionyck tęsknot, cichych west­
chnień, wielemówiąeych spojrzeń, u- 
śeisków namiętnych i po ałunków żar­
liwych co niby płomienie upalały im 
wargi

Ale o ile pani Jadwiga pragnęła, 
aby te jedyne i nigdy u., 'upomniane 
chwile spędzane w towarzystwie pana 
stolnika litewskiego, kochanka subtel­
nego i tak szarmanckiego — nie miały 
nigdy najmniejszych przerw, o tyle 
sam Wołczyn sprzykrzył jej się już

prawie na dobre. Ona chciała błyszczeć 
podbijać i hołdować tłumy męskie, a 
im salony były wspanialsze, im otocze­
nie wykwintniejsze, tym świetność 
tego błyszczenia większa. Pragnęła 
olśniewać i hołdować, i tutaj mogła 
to robić w nader ograniczonym zakre­
sie. _

ŹSo zaś jakoś tak wypadło, iż pan 
•stolnik litewski wybierał ;ię właśni3 
d o Warszawy, gdzie znocyy bawił rów 
nież i papa Strutyński, o starostwo 
opesk.ie w dalszym ciągu dla córki za­
biegając i domagając się przybycia 
tam nani Ciechanowieckiej, w myśl 
słusznego rozumowania, dziesięciu 
mężczyzn nie dokona tego, czego do­
konać potrafi jedna piękna kobieta —■ 
uradziły przeto obie panie strościny, 
aby się razem z panem stolnikiem li­
tewskim zabrać w drogę, Jo syreniego 
grodu.

I f .

N O W Y  GROM

Zamierzywszy wyjazd do Warsza­
wy, pan Jan Ciechanowiecki odkładał 
go jednak z dnia na dzie*', z tygodnia 
na tydzień, jakby się lękał spotkać 
znowu z niewierną, jakby się obawiał 
swo jei słabości i uroku ł uszącej pię­
kności Zony, chociaż wszystko w nim 
w yrw ało  się do niej, a pragnienie 
ujrzenia jej znowu przeradzało się w 
nim w jakąś manię.

A tymczasem usłużne yłosy dono­
siły do jego uszu raz po raz coraz to 
nowe wieści, to o panu hrabim Rze­

m /C K l

r

W feisgrafiesnym 
sftrócie

BRODYJ NA WOLNOŚCI

„Pesti H irla p ” donosi a U ugw aru, ża 
władze ezesko-słowaekie pod nacisk* uu 
zagran icy  zwolniły z więzienia b. próauo 
i a  Kusi Podkarpack iej, B rodyja. P o n o  
waż Brody,] nie zgodził su; na  opuszcza 
n ie  g ran ie  O echo-b łow acji, władze cze 
-k ie zabroniły  m u w ydalan ia  siq pozą 
P rag ą , gdzie codziennie musi się m ?id ł 
wać w policji.

ZASTRZELIŁ SIĘ W OCZACH DELOU
JĄCEGO PRZED NIM PUŁKU.

K orcnspondent (londyńskiego „Him e- 
fea” donosi z Rzym u, że dwóch oficeroW, 
żydów, w ykluczonych z arm ii nn podsta 
wie ustaw  rasow ych popełniło samobej- 
ótwo. Jeden z nich pnłkow uik zastrzelił 
się p rzd  defilującym  przed nim  pułkiem. 

-— -o()o---- -

Świnie pożarły
NOWORODKA

W e wsi Laskowo pod Radzym inem  
znaleziono w chlewie naw pól zjedzona 
przez św in ie  zwłoki noworodka. Do 
chodzenie usta liło , ze jest to dziecko 17■ 
le tn ij S tefan ii Kryskiewicz.

W Sądzie Okręgowym w W arszaw ie 
odbyła eią rozpraw a n a  k tórej oskarżona 
K rysk ie  w ie.z zeznała, żedzłócko  było nie 
ślubne. . : ;

Rodzice, u k tórych mieszkała; widząc 
że znajdu je  się w ciąży dręczyli j ą  m oral 
nie i fizycznie. Dziecko porodziła w ehte 
w ia  Oszołomiona uciekła s ch'ew a, bo 
jąe  sią gtiiewu rodziców, pozostawi u_ią« 
dziecko.

Sąd w ym ierzył oskarżonej karą  6 mia 
sięc-y w ięzienia z zawieszeniom, biorca 
pod uwagę je j m łody w*ek i skruchę, ją
ką  okazała przed Sądem.

wuskim, to o panu stolniku litewskim,
romansującym z piękną .uewierną w 
Wołczynie, to o ubiegami się o jej 
względy innych panów i pa- iąt litew­
skich. Jedni twierdzili, v: r^n stolnik 
litewski otrzjmiał już wieecj niż się 
spodziewał, drudzy znowu, iż wampi­
rzyca droży się wciąż, ćdeiząć wy­
soko...

Wszystkie te usłużne ghsy żywym 
ogniem piekły pana Jana. jak harp*o 
szarpały, wywołując ból rerca, ból du­
my, ambicji i honoru stmosty: I owo 
to głosy, co jak strzaiy zatrute udo 
rżały w niego, zmusiły g ) w końcu do 
zerwania się z miejsca i yognania na 
gwa\ t do stolicy.

Stanął na Krakowskim Przedmie­
ściu u znajomego swego pana Iwanow 
skiego i zaledwie wypoczął tm-hę pc 
dalekiej drodze poszedł r. /pytać o nie 
wierną. Ale już na progu swoich po­
szukiwań natknął się na b-ata gene­
rała, którego strasznie wii przony wy­
gląd tknął pana Jana jakimś złym
przeczuciem.

— Na Boga! Stanisławie, co tobie! 
— ; a wołał Jan.

 Więc ty nic jeszen? nie wiesz,
n ieszczęśliw cze! —  w y b o e h n ą ł g en era ł.

 O czym mianowicie! Powiadaj
żo!

 Olói ta wampirzyca ta diabliea
z piekła rodem, córka Struty ós kiego i 
jej godny rodzie, arcyszelma i arcy- 
krętacz, postarali się o 1o, iż tobie 
odjęto starostwo opeskie i tej wampi­
rzycy uciańskiej je oddane!

d. o. iu
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Poniżej zamieszczamy drugi skolei

artykuł o problem ie ukraińskim .
(JI) By zrozumieć i należycie oce- 

tlić zagadnienie ukraińskie, musimv 
przede wszystkim skierowań nasz 
wzrwk na wschód od naszych granie, 
gdyż tam, na terenie Suw idów, roz­
grywa się faktycznie to, co przywy­
kliśmy nazywać „problemem ukraiń 
ekim“.

Mamy przed sobą pracę publicy 
Ttyezną, podającą zarys ewolucji sto­
sunków na Ukrainie sowieckiej w o- 
Btatnim 20-leciu. Insty tu t Badań 
Spraw Narodowościowych wydal w r. 
1938 obszerną i wnikliwą pracę dr. M i­
kołaja Kowalewskiego p t. „Polityka 
narodowościowa na Ukrainie sowiec­
kiej”.

Ja k  ułożyły się stosunki na tym te­
renie? Zwłaszcza w ostatniej fazie roz 
wo.iu tych stosunkowy w ostatnim dzie­
sięcioleciu.

Otóż kolektywizacja rolnictwa spo­
wodowała na Ukrainie sowieckiej nie­
zwykle ostry kryzys zaupitrzenia nie 
tylko miast lecz i wsi. Między 1930 a 
1933 r. U kraina została dotknięta klę­
ską głodu. Gdy popr iżdnio na Ukra­
in ie  źródłem fermentów nurodowościo 
wych były rozbieżności ideologiczne, 
ło  obecnie punkt ciężk tsci przesunął 
»ię z zagadnień narodowościowych na 
płaszczyznę zaciętej walk; o byt. Na 
pierwszym planie znalazł się splot za

fadnień gospodarczo politycznych;
onflikt między rządem sowieckim, a 

społeczeństwem ukraińsk ni przybierał 
ęoraz większe i groźniej-/ e rozmiary.

Przełomowy pod tym względem był 
rok kiedy to na plenum C. K. W. 
K. P. (centralny komitet wykonawczy 
korni u i stycznej partii) powzięto u- 
chwałę, że „organizacje party jne U- 
Jkramy nie wykonały Dowmrzonyck im 
ladań", a  w następstwie tego „pier­
wszemu sekretarzowi cha.kowskieg) 
komitetu krajowego*', Postyszewowi 
dano nieograniczoną, dyktatorską wła 
tlzę nad oczyszczeniem row ietkiego a- 
paratu  państwowego na Ukrainie z 
elementów „nieposłusznych czy „de­
moralizujących szeregi komunistycz­
ne”.

Ten radykalny zwrot ?. sowieckiej 
polityce narodowościowej był podło­
żem osobistych tragedii szeregu komu 
Bistów narodowości ukraińskiej (samo 
bójstwo najwybitniejszego z pisarzy 
ukr. Mikołaja Chwylow-!go samobój­
stw o komisarza oświaty M ikołaja 
Skrypnika i innych). A. równocześnie 
stanow ił ostateczną likwulację samo­
dzielności U krainy (U. R, S. S.), likwi 
'dacię przeprowadzoną ?a p  mocą sze­
regu zarządzeń.

Zastosowano więc dekiel języko­
wy, wprowadzający do życia publicz­
nego język rosyjski, uie tylko tam, 
gdzie mieszkała mniejszość rosyjska, 
ale w ogóle na całym terenie Ukrainy. 
“We wszystkich szkolącą wyższy cii 
wpr< wadzono jako wstepi a warunek 
przyjęcia wykazanie się gnmtowną 
znajomością języka rosyjskiego. We 
wszystkich okręgowych miastach U- 
krainy — w Kijowie, Gnurkowie. Odes 
sie, Dniepropietr iwsku itd — założo­
no dzienniki w języku rosy' -kim

Drugim objawem ograniczenia sa­
modzielności U- R. S. S. bvła wewnę­
trzna reorganizacja aparatu i a ity jre - 
go na Ukrainie. K rajow a centrala pc 
lityczna spadła do znaczeiua czysto 
dek -raoyjnego — o w szyńkim decy­
dował Postyszew. Poł iyczna samo­
dzielność U. R S. S. była w praktyce 
zupełnie zlikwidowana.

Trzecia reform a dotyc \ ła  struk­
tury armii czerwonej. U R S. S. sta­
nowiła uprzednio jeden t Kręg wojen­
ny; v ten sposób is tn ia ł  jewna real­
na s a m o d z i o = ć  w dziedzinie wojsko 
wej W r. 1936 dowód-; I r .  okręgu 
wojennego .Takir został iak< „w róg  
ludu“ ares7 -»,vany, a okręt został po 
dzielony na dwa mniejs-v kiiowsk: i 
charkowski.

Dalsza reforma objęt refotiuę sy­
stemu oświatowego na ■ kr-i- ic, k*órv 
dotychczas bvł odmiennv i rlp udał

Stawy antyżydowskiej
opracowany grupę postów ZwiązKu M.odej Polski

Jak  podaje P. A, A., poseł Benedykt 
Kienc przesłał w dniu 10 bm klubowi p a r ­
lam entarnem u O. Z. N. p rojekt ustaw y opra 
cowany przez grupę posłów Związku Młodej 
Polski w sprawie częściowego uregulow ania 
stosunku osób narodowości żydowskiej do 
Państw a Polskiego.

P ro jek t składa się z 22 artykułów , z k tó ­
rych większość dotyczy spraw, związanych 
z u tratą  obywatelstwa polskiego przez wszy­
stkie osoby narodowości żydowskiej.

Uzasadnienie projektu obejm uje sześć 
stron maszynowego pisma. Przyts czarny do­
słowne brzmienie projektu  ustawy, podzie­
lone jednak na szereg grup zagadnienio- 
wycli.
CZTERY RODZAJE OBYWATELI ŻYDOW­
SKICH W  POLSCE WEDŁUG PROJEKTU 

POSŁA KIENCIA

I. SZCZEGÓŁY DOTYCZĄCE PROJEKTU 
USTAWY

W edług projektu ustawy, złoi m ego  przez 
posia Kieńcia w sprawie częk-iowego uregu­
low ania stosunku osób narodowe ści żydow­
skiej do Państw a Polskiego, z; dzl m ieszka­
jący w Polsce zostali by podzieleń', na cztery 
rodzaje.

Pierwszy — rodzaj to  byli by żydzi, de 
których nie znalazły by zastosowania prze­
pisy projektu ustawy (art. 17). Byliby to' ci, 
którzy a) przyjęli wyznanie rzym sko-kato­
lickie przed dniem 30 września 1921 r, i 
działalnością stwierdzili łączność z Narodem 
Polskim, b) są odznaczeni jed n jm  z orderów  
Virtuli Militari, Krzyżem Niepodległości z 
Mieczami lub Krzyżem W alecznych.

Drugi —  to wszystkie osoby narodowości 
żydowskiej, k tóre w myśl art. 2 ustawy tra ­
cą obywatelstwo polskie (a tracą je wszy­
stkie osoby narodowości żydowskiej) jednak 
udowodnią dokumentam i, ie  w okresie od 
11.XI. 1918 roku do 15,V III 1920 r. przeby­
wali na terytorium  obecnego Państw a Pol­
skiego, jak  również ich zstępni, do czasu 
wyemigrowania z Polski —  będą przynależ­
nymi Państw a Polskiego.

Trzeci i czwarty —  to żydzi, obywatele 
państw  obcych i żydzi uznani z mocy pro­
jektu lej ustawy za bezpaństwowych.

11. KTO JEST OSOBĄ N A R O D O W O Ś C I
ż y d o w s k i e ;

W edług art. 1 osobą narodowości żydów 
sklej (Żydem) w rozumieniu niniejszej usta­
wy jest każdy, kto: 1) w dowodach osoói 
stych wydanych przez właściwe władze pol­
skie, względnie w innych urzędowych zapi­
sach lub dokum entach figuruje ipko należący 
do narodowości żydowskiej, przyznaw ał się 
lub przyznaje się do tej narodowości; 2) w 
księgach stanu cywilnego (metrykalnych) 
był lub jest zapisany, jako należący do wy­
znania mojieszowego; 3) po .hodzi od ojca 
lub m atki narodowości żydowsK-* w zrozu­
mieniu pkt. 1 lub 2 niniejszego artykułu. 
Art. 4. Żydzi nie mogą nabywać w drodze 
nadania i przez zamążpójście lub adoplację 
przynależności Państw a Polsn.. go hlb oby­
watela polskiego.

rolniczo-przemysłowemu charakterowi 
kraju. „Żgfleichsza]towano*- «ystem o- 
światowy z rosyjskim, a t, yn samym 
pozbawiono Ukrainę samodzielności i 
w dziedzinie kulturalnej.

Wreszcie nowa konsty r.-ju  i> S. 
R- R>- uchwalona w r  19.T wniosła 
faktyczną i formalną likwidację samo 
dzieln ści Ukrainy.

Tak w najogólniejszych z a r y s a c h  
przed-tawia się ewoluci U k'U ia^ra 
się na Ukrainie sowi jcim j.

T tak przedstawia sij Yotu t /w- 
„problemu ukraińskiego , mieszczące­
go sie właśnie na ty  n * • •renach, znaj­
dujących się na wschód od uaszveh 
granic.

Dopiero edy sobm to uświadomimy 
i ogarniemy znaczenie teęo pnblomu 
— zvsku^m y w łol punkt widze­
nia. bT’ poddać analizie stosunki, pa 
nu’aep w p olsc« it tereo-i ot, /omicsz- 
kalvcb przez mn ••szość narodową 
rus' -’L-aińską.

Lecz o tym w następnym artykule.
M G.

III. JAKICH PRAW  MAJĄ BYĆ POZBA­
W IEN I ŻYDZI — PRZYNALEŻNI PAŃ­

STWA POLSKIEGO 
Art. 5 ustala jakich praw  m ają być po­

zbawieni przynależni Państw a: l j  —  ») nie 
m ają praw a w ybierania i wybieralności do 
ciał ustawodawczych, organów sam orządu 
terytorialnego, gospodarczego i zawodowego, 
b) nie mogą być przyjęci do służby zaw odo­
wej w wojsku polskim, zajm ować jakichkol­
wiek stanowisk w adm inistracji państwowej 
i sądownictwie, jak  również przedsiębior­
stwach i zakładach, w których odział związ­
ków publicznych przewyższa ! 0 proc. sumy 
kapitału zakładowego, c) nie mogą uczęsz­
czać do polskich szkół powszechnych, śred­
nich ' wyższych, utrzym yw anych z fundu­
szów publicznych, d) nie mogą być nauczy­
cielami, profesoram i, docentami lub pom oc­
niczymi siłami naukow ym i iv sskołach po­
wszechnych, średnich i wyższych, e) nie 
m ają prawa, nostryfikow ania dyplomów nau 
kowych uzyskanych poza granicam i P ań­
stwa Polskiego, f) nie mogą bvć właścicie­
lami, dzierżawcami, poddzierżawcam i, zarzą­
dzającymi, reżyseram i, aktoram i: polskich
teatrów, kin i innych przedsiębiorstw  roz­
rywkowych, w spółpracownikam i Polskiego 
Radia, oraz redaktoram i, wydew. am i i współ 
pracownikam i czasopism wydawanych w ję ­
zyku polskim, g) nie mogą by ć kierow nika­
mi i członkami zarządów polskich: związ­
ków, stowarzyszeń i spółek, h) wykonywując 
wolne zawody, nie mogą udzielać obywate­
lom polskim porad fachowych, ani też nic 
mogą zastępować obywateli po’skich przed 
władzami adm inistracyjnym i lub sądowymi, 
i) nie mogą posiadać na własność, nabywać, 
dzierżawić, poddzierżawić, adm inistrow ać i 
eksploatować nieruchom ości wiejskich, oraz 
osiedlać się i zamieszkiwać p c /a  miastami, 
zaś posiadane przez nich obecnie nierucho­
mości wiejskie, winny być sprzedane obywa 
telom  polskim  w term inie rocznym od dnia 
wejścia w życie niniejszej ustawy, gdyż po 
tym term inie ulegną wywłaszczeniu na cele 
refo my rolnej za odszkodowaniem. Zezwo­
lenie na kupno tych nieruch rmcści udziela 
wojewoda, j) nie mogą nabywać jakichkol­
wiek nieruchomości miejskich, k) nie mogą 
zakładać i prowadzić banków, o i: z przedsię­
biorstw. m ających znaczenie -.lla obronności 
kraju , jak  również trudnić się handlem  ar­
tykułam i monopolowymi, 1) o k  mogą otrzy­
m yw ać żadnych koncesji państw owych lub 
zamówień na dostawy . dla wojska, adm ini 
strneij państw owej oraz Ich przedsiębiorstw, 
zaś posiadane koncesje tracą ważność w cią 
Ru c m ie«kcy od drii.i wejścia w życie niniej 
szej ustawy, ł) nie mogą trudnić się handlem 
i wyrobem  przedmiotów chrześcijańskich kul 
tów religijnych, m) nie mogą trudnić się han 
dlem okrężnym , n) nie mogą — przy zmianie 
lub nadaw aniu nazwisk — p n y l icrać nazwi 
ska o brzm ieniu polskim; 2 ' W  ciągu 1 ro 
ku  od dnia wejścia w życie niniejszej usta 
wy, wszelkie umowy o pracę i stosunki 
służbowe wymienione w pkt b) ustępu 1 ni 
niejszego artykułu zostają rozwiązane z mo 
cy niniejszej ustawy bez praw a do em erytury 
lub jakiegokolwiek odszkodowania; 3) Prze­
pis powyższy ma zastosowanie również do 
osób narodowości żydowskiej pobierających 
już em eryturę lub w jakiejkolwVk form ie za 
pomogę z funduszów publicznych.

Art 7. —  Zam iast służby czynnej wojsko 
wej — przynależni Państw a - odbywać bę 
dą pracę w specjalnych form acjach pracy. 
W arunki i czasokres pracy określi specjał 
ne rozporządzenie Rady M in.strrw .

Art. 8. — Przynależni Państw a nie 
mogą oiwierać nowych w arsztatów  pracy 
w rzemiośle, handlu i przemyśle do czasu 
osiągnięcia w tych dziedzina m pizez obywa 
teli polskich udziału odpow L dującego stosun 
kowi hczby obywateli polskicn c’o przynależ 
nych Państw a.

IV. OGRANICZENIA, MAJĄCE CBOWIĄZY 
WAĆ PRZYNALEŻNVCH.

Art. 9. — Przedsiębiorstw a żydowskie mo 
gą zatrudniać tylko obywateli polskich.

Art 10. — Żydzi nie mogą przebywać, 
zamieszkiwać oraz prowadzić rzemiosła, han 
dlu ’• pjzem ysłu w strefie nadgranicznej Pań 
stwa Kolskiego.

Art 11. — Żydowskie kasj Łezprocento 
we oraz wszelkie instytucje i organizacje ży 
dowskie nie mogą korzystać t funduszów pu  ł

l/licznych. Subwencje, udzielane żydowskim 
kasom bezprocentrowym z funduszów publi 
cznych podlegają zwrotowi przelaniu na 
rzecz chrześcijańskich kas bczpi ocentowych. 
W  wypadku, gdyby żydowsk e kasy bezpr-j 
centowe nie dysponowały odpowiednimi fun 
duszami, należy ściągnąć b u k u ją ce  kwoty 
od dłużników tych kas.

V. FUNDUSZ EMIGRACYJNY.

Art. 12. —  Tworzy się Fundusz Em igra­
cyjny z daniny złożonej przez żydowskie os* 
by praw ne i fizyczne, posiadające mienie w ar 
tości ponad 500 zł. W ysokoćś daniny w ynoś 
od 20 proc. do 50 proc. wartości mienia r»  
chomego i nieruchomego w dniu 1 stycznia 
r. 1939 Fundusz Em igracyjny jest admini 
strow any przez rząd polski

Art. 13. —  W  ciągu mieciąsa od wejścia 
w życie niniejszej ustawy, wszyscy żydzi 
winni zgłosić w urzędach skarbowych war 
tość całego posiadającego m ajątku. Po u p łf  
wie tego term inu niezgłoszony m ajątek prze 
staje b jć  z mocy praw a własnością żyda 3 
przechodzi na rzecz Państwa

Art 12. —  Rozporządzenie zgłoszony** 
utają.kiem  na cele niezwiązane z e lem en ta l 
nymi potrzebami życia w ła kucie la, w ym agi 
zgody Izby Skarbowej.

Art 15. —  Nie wolno obywatelowi poi 
skiemu czynić darowizn lub sporządzać lesta 
m entów  na rzerz osoby narodowości żydów 
skiej. W szelkie obejścia tego przepisu 
nieważne z mocy samego prawa.

VI. SPIS ŻYDÓW W  POLSCE.

Art. 16. —  W ładze adm inistracji państw* 
wej sporządzą w ciągu 6 miesięcy spis: a}
żydów obywateli państw  obcych, b) żydów * 
znanych z mocy niniejszej ustawy za bezpain 
stwowych, c) żydów uznanych z mocy n jn iei 
szej ustawy za przynależnych I  aństwa Po8 
skiego, z wykazaniem zawód W . d) żydów 
skicli crób praw nych oraz ws-.elkich zwiąl 
ków i stowarzyszeń istniejących na obszarz* 
Państw a Polskiego.

VII. PRZEPISY PROJEKTU USTAWY MA 
JĄ B7Ó STOSOWANE 1 DO ZWIĄZKÓW/ 

PRZEDSIĘBIORSTW .
Art 18. —  Przepisy niniejizej ustawy w 

zakresie praw  pryw atnych m ajątkowych, st« 
siu je się również do związków, przedsi® 
biorstw  i osób praw nych żydowskich. Z* 
związki i przedsiębiorstwa żydów Jkie oraz iy 
dowskra osoby praw ne uw iżane będą te 
związki l osoby, których więcej niż 50 p roc 
kapitału  zakładowego znajduje się w rękach 
żydowskich lub też więcej niż 1/4 członków 
zarządu jest narodowości żydowskiej.

VUI KARY ZA PRZEKROCZENIE 
USTAWY.

Art. 19. —  Kto przekracza pizepisy ril 
niejszej ustawy lub w przekr tczaniu tycfe 
przepisów współdziała, podleg» karze konfi 
skaty całego m ajątku, oraz karze pobytu w 
miejscu pracy przym usowej o 3 8 miesięcy d« 
3 lat.

IX PRZEPISY PORZĄDKOWE.
Art, 20, — Z dniem w ejś.ta  w życie itt 

niejszej ustawy, obowiązujące przepisy praw 
ne w sprawach regulowanych niniejszą usta 
wą, a wydane przed wejściem jej w życie 
nie m ają zastosowania do osób narodowości 
żydowi kicj.
życie z dniem ogłoszenia.

Arj 21. —  Ustawa niniejsza wchodzi są
Art 22. — W ykonanie niniejszej ustawy 

poiucza się M inisterstwu Spraw W ewnęlr* 
nych i właściwym m inistrom  Rozporządza 
nia wykonawcze w inny być wydane w a v «  
sześciu miesięcy od dnia w ejścii w życie ni 
niejszej ustawy.

SAMOBÓJSTWO NA TLE PRAWA 
ANTYŻYDOWSKIEGO 

NA WĘGRZECH

Wybitna lekarka Trena Ssaho, chrzesi. 
jauka, wywodząca się z rodziny żydow­
skiej, odebrała sobie życie Denatka zo 
tdawila bardzo charakterystyczny ’i«t 
4ej treść1: ,,Prawo zrobiło ranie żydówka. 
Urodziłam się bez żydowskiej mentaln-*- 
ści. ale — skoro mi nie wolno być W u fo i  
ką -- wolę me zyć —
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Epidemia tyfusu wygasa
f» tv ̂ e r e is le  cc/o/, f c ie le c f c ie g o

Zawleczona przez wędrownego żebraka i 
rodzinę kataryniarza epidemia duru plami­
stego co kilku miast woj. kl.il t;'kiego została 
dzięki podjętej przez władza sanitarne akcji 
radyktlnym i środkami

umiejscowiona i obecnie zaczyna wy­
gasać.

Stwierdzono ponad wszelką wątpliwość, 
że epidemia szerzyła się najgroźniej wśród 
ludności żydowskiej, wskutek niesłychanego 
'jej niechlujstwa, tak

że władze sanitarne zmuszone byty zam­
knąć Lilka domów modlitwy, ihederów, 

m ykw , rzeźni rytualnych itp.
Nadto przeprowadzono radykalną akcję od- 
wszenia i higieny osobistej wśród żydów, a 
ostatnio założono dwa obozy izolacyjne dla 
rodzin, których członkowie zachorowali na 
tyfus.

Ogółem w czasie epidenr1, która trwa 
przez 5 tygodni, zanotowano 137 wypadków  
zachorowań na tyfus, z czego akolo 97 proc. 
przypada na ludność żydowską.

Dzięki zastosowaniu radykalnych środ­
ków zapobiegawczych, epidemia nie zdołała

Zmian* w ruchu kolejowym
W ARSZAW A -  KRAKÓW  

PR ZEZ MIECHÓW.
.W zw iązku z obsunięciem  się szkarpy 

w wykopie odcinka Tuuoł — Kruków ua 
81,7 k ilom etrze między s tac jam i Słom ni­
ki — Łuczyoo pociągi dalekobieżne W ar­
szaw a — K raków  osobowe nr. 121 i 128, 
odchodzące z W arszaw y o godz. 0.05 i 
10.25, m otorow y ekspresow y nr. 169 od­
chodzący z W arszaw y o godz. 8 ej i po­
spieszny nr. 105 odchodzący z W arszaw y 
o godz. 18.25 będą skierow ane z T unelu  
do K rakow a drogą okrężną przez Buków 
no — Szczakowę.

Pozostałe pociągi odchodzące z K rako 
Wa w edług obowiązującego rozkładu jaz­
dy będą skierow ane tą  sam ą drogą okręż 
n ą  i będą przychodziły do W arszaw y i  
p raw ie  1-godzinnym opóźnieniem. B ilety 
na  przejazd z W arszaw y do K rakow i i 
poza K raków  przez Radom — Tunel bę­
dą ważne na przejazd z W arszaw y do 
K rakow a i poza K raków  przez Bukowno 
- Szczakowę.

Nra odcinku Tunel — K raków  został 
w prow adzony m iejscow y ruch pasażer 
ski z przesiadaniem  w m iejscu obsunię­
cia s :ę szkarpy .

Przepuszczanie pociągów daLekobież 
tiyeh z W arszaw y drogą okrężną i prze­
siad an ie  podróżnych w kom unikacji miej 
scowej n a  odcinku T unel — K raków  po­
trw a  k ilk ą  dni.

 ■•<"»::-----

Z działalności 
kieleckiego okręgu

W O JEW Ó D ZK IEG O  ZW. STRAŻY 
POŻARNYCH.

W  dniu 15 bin. kielecki okręg w oje­
wódzki Zw. S traży  Poż. R. P . p n ep ro w a  
dzil konferencję w ychow ania obyw atel­
skiego dla referen tów  i instruktorów  po­
w iatow ych okręgu. Celem konferencji by 
ło podan:e  i uzgodnienie wytycznych wy 
chow ania obyw atelskiego d la  s traży  po­
żarnych i oddz. pow.

Poszczególne zagadnien ia z togo dzia­
łu. p rac  referow ali pp.: członek zarządu 
okr. A leksander NTiedbalski, in spek t >r 
wojewódzki — Józef P lebanek  i ref. okrę 
gu  — Zofia S'zkocna.

Na konferencji obecnych było 22 de­
legatów' z terenu poszczególnych pow ia­
tów' województwa kieleckiego.

przedostać się do sąsiednich województw.
W ydane przez władze sanitarne zarzą­

dzenia ochronne obowiązują nadal aż do zu- 
pełpego wygaśnięcia epidemii Uruchomienie

Ogłoszone zostało w ,,D zienniku U staw ’ 
ar. 8 z dnia 17 bm. rozporządzenie m ini­
s tra  skarbu o zm ianach w opłatach  od 
detalicznej sprzedaży sp iry tusu  i napo­
jów  alkoholowych oraz o zwolnieniu n ie  
k tórych zakładów  detalicznej sprzedaży 
cd tych opłat.

W  m yśl w ym ienionego rozporządzeń a 
ta ry fa  opłat od sprzedaży sp iry tu su  i 
napojów  alkoholow ych usta lona  zostaje 
dia zakładów  restau racy jnych , za trudn ia  
iących do 10 pracowników włącznie: w
miejscowościach T klasy  na 204 zł., I I  ki.

Justynie Białasowej w Woikowicach Ko 
momych przy ulicy Sobieskiego 100 w tajeni 
niczy sposób zginęło 840 zł ; zamkniętego 
koszyka.

h iew ykryty początkowo sprawca uciuła­
ne os czędnoścl Białasowej s k m 1 po uprzed 
nim urwaniu kłódki przy kos ryku

Poszkodowana złożyła zameldowanie w 
policji, która ustaliła, iż kradzieży tej dopu

szkół oraz przystanków autobusowych w 
Chęcinach, Miechowie i Wodzisławiu nastąpi 
prawdopodobnie dopiero w przyszłym ty­
godniu.

72 zł., I I I  k lasy  24 zł., w zakładach re­
stau racy jnych  zatrudn iających  ponad 10 
do 20 pracow ników  włącznia — w m iej­
scowościach I  k lasy  na 288 zL, TI k lasy  
98 zł. i U J k lasy  38 zł.

Tym  sam ym  rozporządzeniem  zwolnią 
no zostały od opłat od sprzedaży sp iry ­
tusu  i napoi alkoholowych na rok  1389 
zakłady detalicznej sprzedaży w m iejsc o 
wośeiach liczących do 3000 mieszkańców 
włącznie.

Rozporządzenie powyższe obow iązuje; 
wstecz orl dn ia  1 stycznia hr.

ściła się sublokatorka Białasowej, niejaka 
Apolonia Kowalikowa.

Złodziejka skradzione pieniądze ukryła 
w komórce brata swego, zagrzebawszy je w  
ziemi.

Kowalikowa stanęła onegdaj przed są 
dem grodzkim w Czeladzi, któ.y skazał ją  na
6 miesięcy więzienia.

Losy Teatru Miejskiego, który, jak  
wiadomo, uległ wskutek pożaru częścio­
wemu zniszczeniu, nie przestają nadal in 
teresować zagłębiowskiego społeczeństwa 
Jak się dowiadujemy odbyła się wczo­
raj w ratuszu sosnowieckim konferencja, 
w której wzięli udział przedstawiciele w  
rządu miasta i obaj dyrektorzy teatru 
W wyniku konferencji potwierdzają się  
nasze wczorajsze przypuszczenia co do 
doraźnego sposobu wyjścia z tej przykrej 
sytuacji

Otóż postanowiono zwrócić się za po­
średnictwem ks. kan. Jankowskiego Jo 
ks. biskupa Kubiny o udzielenie pozwo 
lenia na czasowe urządzanie przedsta­
wień w Domu Katolickim, aż do chwili 
wyremontowania zniszczonej pożarem 
sceny.

Prócz tego odbędzie się dziś posiedze­
nie zarządu miasta Sosnowca, na którym  
będzie mowa na temat remontu teatru.

W najbliższych dniach ma zjechać dt 
teatru komisja T-wa Ubezpieczeń, która 
ustali wysokość poniesionych strat.

.Tak wiec w Idąc czyniono są starauf*. 
aby jakoś z tego impasu w yjść obronną 
ręką. Oby się to stało jak najszybciej

wlm.
 oOo------

P n g f  g ł o ś n i k u
POLSKIE RADIO ORGANIZUJE 

„KONKURS ŚWIETLICOWY'
Zbiorowo słuchanie radia jest jedną 

z najpożyteczniejszych form słuchania  
audycyj radiowych, pozwala bowiem ta 
wspólną wymianę zdań, głębszo prze 
myślenie tematu, będąc jednocześnio ni® 
zastąpionym łącznikiem społecznym i 10 

warzysk’in
Celem spopularyzowania ztioroweg® 

słuchania mudycyj radiowych Polskie Ra 
dio zorganizowało di* świetlic orgamza 
cyjuych — „Konkurs Świetlicowy",

Świetlice, biorące udział w tej impr® 
mają możność zdobycia nagród w po 

stnei odbiornika świetlicowego, biblioteki 
i kompletu książek. Ponadto świetlica  
która zdobędzie pierwszą nagrodę, zosta 
nie wyróżniona przez zorganizowanie w 
niej uroczystej audycji.

W arunk i uczestnictw a w konkursie są, 
łatw e do wykonaniu. Należy bowiem: zor 
ganizować w swej świetlicy zbiorowe wy 
słuchanie specjalnej audycji p. t. „Radio 
w św ietlicy”, k tó ra  nadana będzie da. H 
lutego o godz. 13.45; nadesłać odpowiedź 
zbiorową na zagadnienia poruszone w 
czasie audycji — pod adresem : Po 'skie
Radio, W arszaw a I, Mazowiecka 5 „K on­
k u rs  Św ietlicow y’’ T erm in nadsy łan ia  
odpowiedzi up ływ a dn. 15 m arca b. r. 
przesłać do Polskiego R adia  ua karda  
poeztnwej najpóźniej do dn. 15 lu tego b.r 
zgłoszenia treści następującej „Świetlna; 
(podać nazwę i dokładny adres) zgłasza 
swój udział w K onkursie Swwf.lieowym’*

Świetlice, k tóro  nic posiadają rad ia  
mogą korzystać z wypożyczonych odhior 
aikow.

mm tasigi
In  Kilki
przeprowaoził się

Z UL. DĘBLIŃSKIEJ 13 
NA UL. PIŁSUDSKIEGO 18 

(róg ul. Piłsudskiego i Dęblińskiej) 
Telefon 62423.

Zebranie H . R . P . U .
W SP R A W IŁ  1EATKU.

Dziś na godzinę 13.36 zostało zwołaną 
zebranie Prezydium  Międzyzwiązkowej 
Reprezentacji Pracowników Um ysłowycn 
pow iatu będzińskiego w Sosnowcu w lo­
kalu  PZZ PP. i H. w Sosnowcu, ul. Sien­
kiewicza nr. 17-a specjaln ie  poświęcona 
spraw ie przy jśc ia  z pomocą zespolow  a r ­
tystów  po zniszczeniu ich w arsztatu  p ra ­
cy przez pożar. Obecność w szystkich 
członków obowiązkowa.

ItifMWII'i '* I l l t o l  W l  1 1 Will l i  I ' l i W f i  1 1  B l l l l i 1 I f i 1 <  I ■■ 111  l i I  n u  I l l ' l l "  M l  " ' i '1 i l m  U H M I I I  li I H I i l l ł  i

Zmiany w opłatach detalicznej sprzedaży
spirytusu i napojów alkoholowych

U B E Z PIECZA LN IA  SPO ŁECZN A  W SOSNOWCU zawiadamia, 
że w dniu 22 stycznia 1939 r.

apteka «fawel» zastanie przeniesiona
do nowego obszerniejszy > lokalu przy ul. MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO 
RYDZA Nr. 12 w ,Sosnowcu (obok Ratusza).

LEKARZ NACZELNY DYREKTOR
Ubezpieczała! Społecznej U bezpieczała! Społecznej

w Sosnowcu w Sosnowea
(podpis nieczytelny) ROMAN CHOLEWICKI.

CO TO JEST MILION?
SK ŁA D JURY W IELKIEGO KON KURSU LOTERYJNEGO.

Konkurs na o ’powiedź na pytani*: „Co to jest milion?" wywołał wiel­
kie zainteresowanie w szerokich kałach naszych czytelników.

Ju ry  Konkursu składać się będzie z 5-ciu osób, a mianowicie;
1. Red. Witold GielżyAski b. pr-zas Syndykatu Dziennikarzy,
2. Tadeusz Dołęga-Most/ wicz, znany powieśeiopisarz,
3. Prof. Tadeusz Sierzputowski, znany matematyk,
4. Dr. Henryk F riedri h, asyst, katedry polonistyki na U. J .
5. Delegat Monopolu Loteryjnego.
Ja k  wiadomo odpowiedzi (w granicach 21 słów) należy przesyłać albo p. 

a. Loterii (Warszawa, D łtg a  albo też składać w którejkolwiek kolekturze 
Monopolu Loteryjnego do dn. ? lutego rb. Na kopertach dopisywać. „Kon­
kurs Loteryjny".

Nagrody:
I — lOCCi /.I

TT — 500 zł.
I J I  - 300 /.I.
IV — 2T»9 zł

V —XV -  po 100 zł)
wypłacone zostaną natychmiast po za kończeniu Konkursu, eo nastąpi do 
dnia 18 lutego rb., czyli na 5 dni przed rozpoczęciem ciągnienia 44 Loterii 
Państwowej.

Czytelnicy nasi m ają zatem czas zastanowić się nad tym, - o 'o  jest mi­
lion. Przyjdzie im to tym l ilwiej, że znajdujemy się w tej chwil' w nasr-o 
ju  okresu przedmilionowoge, bowiem ciągnienie miliona, jako głównej wy 
granei IY-ej klasy 43 Loterii, odbędzie się dnia 24 bm.

Skarb ukryty w ziemi
kradzież pieniędzy w Woikowicach Kom.
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W i c H k f n  w ą g s p r z c e f a i ź  i s t w c r s i a r z a u / € k !  Ceny zniżone od 10:, do 50°j0 *
Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche *. Serwisy do obiadów porcelanowe na 6 osób  od 29 zł 95 gr 
Serwisy porcelanowe do kawy na 6 osób  15 części od 5 zł 95 gr, K R Y S Z T A Ł Y  w różnych gatunkach, nakrycia 
stołowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne. Wyroby skórzane i zabawki dziecinne.^Ceny sta le .^  -bsiuga solidna.

P o i e c o  f f .  M Ł W M /%/W SOSNOWIEC, hI. Midrzejawska 19, lei. 83010

Skazanie zbrodniczych
którzy sprzedawali mięso z

handlarzy i rzeźników
bydła chorego na pryszczycę

W jesieni ub. roku policji aresztowała 
*zajkę handlarzy żydowskich, trudniących 
się w powiatach: stopnickim i pTiczowskiin 

skupem  bydła chorego na pryszczycę 
oraz podłego.

Nadto stwierdzono wypadki odkopywania

padłych krów dla zabrania ich mięsa! Da! 
sze dochodzenia ustaliły, że zbrodniczy han 
dlarze skupowane chore mięsa wywozili do 
Buska, gdzie mieściła się

centrala handlu padliną mięsem  
z chorego bydła*'.

i l / c r  f r a n c i e  p r & c u g

Wybory delegatów
w tramwajach elektrycznych w Zagłębiu

.W dniu wczorajszym odbyły się wy- 
bory delegatów' wśród i>raeowników tram  
wnii elektrycznych Zagłębia Dąbrowskie­
go. Do wyborów zgłoszone zostały 2 li­
sty: lis ta  ZZZ. numer 3 i Pata pracowni­
ków niezrzeszonych num er 1. Uprawnio­
nych do głosowania było 205 osob. Głoso 
walo 194, z czego jeden głos unieważniono

W wyniku wyborów pierwsze miejsce 
zdobyła lista ZZZ. uzyskując 142 głosy 
łj. 2 mandaty. Lista pracowników nle- 
zrzeszonyeh uzyskała 51 głosów' nie zdo­
bywając ani jednego mandatu.

Kimugodzinny s tra jk
W FADRYCF. „DECORUM1 

W SOSNOWCU.
W fabryce ,,Decorum' w Sosnowcu wy 

iuchl wczoraj kilkugodzinny s tra jk  ro­
botników, wobec niehonorowania przez 
dyrekcję układu zbiorowego. W wyniku 
pertrak taey j między dyrekcją a przedsta 
wioielami robotników na czelo z sekr. Ko 
walczykiem sprawę wyjaśniono i robot­
nicy stra jk  przerwali.

Sytuacja strajkowa
NA KOP. DOROTA.

W dniu wczorajszym sytuacja strajku 
wa na kopalń5 Dorota nie uiogla zmiaoio 
Robotnicy postanowili strajkować do cza
su uwzględnienia ich żądań przez dyrek 
c-ję kopalni.

0 pomoc lekarską
DLA RODZIN POWOŁANYCH 

NA ĆWICZENIA.
Sekretariat ZZZ. w Sosnowcu zwróć*! 

się do Ulezpieczalni Społecznej z pismem 
w którym  domaga się utrzym ania pomo

W. S ś i e f c

Wznowienie folku
INWESTYCYJNYCH W KIELCACH

W szeregu miejscowości woj. kieleckie 
go, w związku ze sprzyjającym i warunka 
mi atmosferycznymi, wznowione zostały 
roboty inwestycyjne i budowlano. Przy 
robotach publicznych zatrudnieni są t ez 
robotni korzystający z romocy zi me 
w*j.

O d o r a w a  c z ł o n k ó w
.  KORPUSU TECHNICZNEGO 

ZWIĄZKU STB. POŻARNYCH.
Dnia 16 bm. pod przewodnictwem p. 

Józefa Plebauka inspektora woj. odbyła 
K orpusu Technicznego Zw. S ir. Poż. z>r- 
slę jednorazowa odprawa dla eiłonkow 
ganizowaua przez kielecki okręg woje­
wódzki.
Na odprawie było obecnych 17 instrukto 

rów powiatowych i 2 grodzkich. Odpra­
wa została zwołaną celem omówienia za 
gadnień organizacyjnych i  wytycznych 
prac na 1839/40 r.

c-y lekarskiej dla rodzin łych mężczyzn, 
którzy powołani zoslają na ćwiczenia 
wojskowe. Sprawa ta niewątpliwie w me 
długim czasie zostanie przez Ubezpieczał 
nię załatwiona.

W Busku większość towar i nabywały nie 
które firmy masarskiej i łącznie z innymi 
masarniami przerabiały je na wędliny, któ 
re następnie sprzedawano na ikolicznycii 
jarmarkach i targach.

Częić rodzin okolicznych w .olcian w skn  
tek zatrucia po spożyciu mięsa zapadło na 
zdrowiu, co stało się bezpoi^-ar.ią przyczy  
ną zlikwidowania zbrodniczej szajki.

Stanęła ona przed sądem akr. w Kielcach 
na sesji wyjazd, w Busku. Sąd pod przew. wi 
ceprez. Wysockiego po przesłuchaniu świad 
ków t przemówieniach prolc. Merliniego i 
obrońców skazał Firlę i Szuwk. Lewkowi­
czów po 3 lata więzienia, 1O00 zl. grzywny, 
utratę praw przez 4 lala oraz 

pozbawienie prawa w ykonyw ania zawodu 
rzeźn ickie jo  

Dwóch następnych oskarżonych sąd ska 
zał po 1 roku więzienia i 50 zł. grzywny.
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Tel. 61-9CJ 62-735 Podziemia 82-701.

Od 16 stycznia 1939 r. całkowita zmiana programu?
ZOSIA KALINOWSKA

ANIA CHARLES
5 B E R N A R D A  NOWE ATRAKC JE  NA WESOŁO.

W KAW IARNI ORA KRÓL SKRZYPKÓW
BRONISLAW PASTER.

,W PODZIEMIACH N f '’STRUDZENI GOŁKA - PLEW A

Wiadomości bieżące
Piątek

Styczeń

Dsiś: Fabiana 
Jutro: Agnieszki 
Wschód sloftea: 7,37 
Zachód słońca 3,53

Dyłury aptek w Sosnowca
Dzis dyżury nocne pełnią następująco 

akteki:
3. Garbaczewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 1 go Maja 18 
W. Wasilewskiego, ul. Modrzcjowska 16 
W. Zielezińskiego, ul. Orla 28.

 oOo-—

-  KOLĘDA W P A R A FII ŚW. RO­
BOLI NA STARYM SOSNOWCU
Dziś ul. Francuska nad l i irą  kolejową 
i Biuro F. Mod. Hantke, od godz. 10 ra :o 
okładane datki przeznaczone są na budo 
wę kościoła św. Andrzeja Roboli. .

_  KOLĘDA W PA R A FII W. N M. V. 
. W  SOSNOWCU. Dziś od godz. 11 jeden 
ksiądz u!. 3-go Maja od Piłsudskiego — 
od godz. 14 drugi ksiądz ul. 3 Maja od 
Wawelu.

P rzy tej okazji księża będą przyjmo­
wali dobrowolne ofiary na dokońcn-nis 
odnowienia kościoła.

-  ZARZĄD SODALIl J I MARIAŃ­
S K IE J PAN zawiadamia, że zebranie z i  
rządu odbędzie się w sobotę dn. 21 bm. 
o godz. 5-tej po poł a  msza św. 22 bua. w 
niedzielę o godz. 8 rano.

-  PORANEK. W niedzielą 11.30 w k i­
nie Zagłębi© w Sosnowcu odbędzie się po 
ranek dla dzieci, młodz:eży 1 starszych w 
wykonaniu Związku Strzeleckiego z na­
stępującym programem! orkiestra wyko­

na melodie żołnierskie, Tygodnik PAT, i 
film „Szczęśliwa 13’.

-  OPŁATEK STRZELECKI. W śu ie- 
tlicy Związku Strzeleckiego w ub. óisuzte 
łę odbyła się tradycyjna uroczystość o- 
płątkową. Przy stole biesiadnym zasiadło 
37 orląt, 2S strzelezyń i 22 strzcUów. Uro­
czystość zagaił prezes oddziału p. Jan  
Puchalski. Następnie zabrał głos p. Zyg­
munt KaTnowski.

W  dalszym ciągu uroczystości odśpie­
wano przy zapalonej choince kilka kolęd 
Poczym przy doborowej orkiestrze bawio­
no się w bardzo miłym nastroju do pci- 
nocy.

-  ZARZĄD ZWIĄZKU MARYNARZY 
REZERWY R. P. ODDZIAŁ w SOSNO W
■ U zawiadamia wszystkich członków, ż.e 
w dniu 22 bm. o godz. 10 odbędzie się nad 
zwyczajne walne zebranie w lokalu wła­
snym przy ul. Dietlowskiej nr. 9. Obec­
ność wszystkich członków wymagana za 
względu na ważność spraw Zarząd upra­
sza o punktualne przybycie.

E c h a  b ó jk i
PRZED SĄDEM.

Wczoraj przed sądem okręg w Sosnowca 
stanęli: 39-lelnia Anna Tcodo:ska i 33-lctoi 
Stanisław Dyba oboje zam. w Będzinie przy 
ul. Modrzejewskiej 46, jako oskarżeni o po 
bicie Fiszla Ro/.encwajga. Zajście wynikło 
przed halami targowemi w Będzinie na de 
konkurencyjnego handlu. W wyniku bójki 
Rozencwajg doznał złamania ręki Po rozpa 
trzeniu sprawy sąd skazał T-iot orską na 
sześć mies. więz. z zawieszeni i-n wykonania 
kary, a Dyba z braku dostatecznych dowo­
dów winy został uniewinniony.

OBSTRUKCJĄ
Przeczyszczające p igułk i 
ALDOZA, znak ochronny 
.GÓRAL". Działają łagod­
nie. Stosuje się przy nad­
miernej otyłości. Próbna 
pudełko a  5 sztuk w ce­
nie 0.15, a  15 sztuk 0.40

Zwyredniiiec SKazanv
NA PÓŁTORA ROKU \VU72IENIA.
Do posterunku policji pańs wowej w Ząb 

kowicach wpłynęło zawiadom, emc że w oka 
licy kręci się podejrzany mężczyzna, który 
zdradza niemoralne skłonności.

Wdrożone dochodzenie doprowadziło do 
ujęcia podejrzanego osobnika, którym 'ka­
zał się 39-letni mieszkaniec Sit orki (pow. 
będziński) Zenon Wacowski.

W czasie śledztwa wyszło na jaw, tą 
Wacowski kręcąc się w okolicy zw ibiui przy 
pomocy podarunków w postaci słodyczy ni© 
letnie osoby, które następnie zmuszpł da 
nierządnych czynów.

Zwyrodnialca aresztowano , wczoraj st* 
nął on przed sądem okręg, w Sosnowcu.

W wyniku przeprowadź »nej rozprawy, 
która toczyła się przy drz ru :h zamki ię 
tych, sąd skazał Wacowskie* > na półtora 
roku więzienia.

-  NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Sta­
raniem Narodowej Organizacji Kobiet 
oddziałów Sosnowiec i Renard w dnm 29 
bm. o godz. 12110 w kościele parnfiu’nym 
WNMP. odbędzie się nabożeństwo żałoo- 
ne za spokój duszy śp. Romana Dmow­
skiego.

-  WALNE ZEBRANIE LOPP. NA 
KOP. HR. RENARD. Dnia 29 bm o go­
dzinie 14 w sali Sokolni w Sosnowcu —* 
Sieleu ul. Szkolna odbędzie się walna 
zebranie koła LOPP. un kop. Hr. Renardl 
z następującym porządkiem obrad: zaga 
jenie i wybór przewodmczącego zebrania 
odczytanie protokułu % ostatniego walno 
go zebrania, sprawozdanie zarządu koła 
LOPP. i komisji rew:zyjr,cj. wybory za­
rządu kota T.OPP. i komisji rewizyjne) 
i program prac na rok bieżący i budżet 
koła.

C i e g o  ź€fffci|€f
p r s a c & w n i c y  p a ń c i w a w i ?

W wyniku narad, jakie się odbyły w 
stowarzyszeniach urzędmków państwo 
wych, postanowiono wystąpić do rzą ;u 

do ciał ustawodawozycb z odpowierla' 
mi memoriałami, 

domagającymi się przywrócenia d'a 
urzędników państwowych dodatków 
rodzinnych w wysokości 30 zł. mie­
sięcznie na każde dziecko, a poza tem 
nrzyznawania urzędnikom państwo­

wym, wstępującym w związki inalżcń 
skie, jednorazowej zapomogi w w ysi 
kości póltora-miesięcznych pnborow.
Dalej organize je urzędnicze domagają 

s5n zrównania w prawach urzędników 
kontraktowych z etatowymi — a to na 
drodze przejęcia przez skarb państw a 
wszelkich świadczeń socjalnych za nr fl 
dników kontraktowych.
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N  c u c z c i v v a  S i U ^ ą -
SKAŻANA NA DWA M IESIĄCE 

W IĘZIENIA.
Służąca Helena B iiska z Ojcowa, opu- 

Hseając służbo u T. Kupczykowej przy­
właszczyła sobie płaszcz damski wartości 
iO złotych, poczem udała sią do siostry 
Kupczykowej i usiłowała wyłudzić nic o 
artykułów  spożywczych.

Sąd grodzki w Katowicach skazał B. 
na  2 miesiące więzienia a zawieszeniem 
wykonania kary.

(o) BEZ BÓLU... I BEZPŁATNIE. Do 
Olkusza przybył onegdaj głośny lek nr z- 
4ootysta R u m u n  p_ Touto ,który usuwał 
sigby bez bólu i bezpłatnie

D entysta usuwał ręby onegdaj w ka­
synie fabryki ,,Olkusz", wczoraj zaś w 
^wietlicy policyjnej w godzinach przed­
południowych. Dzisiaj p. Toiilo bodzie w 
W olbromiu i fabryce „Klucze', na sobotą 
aaś zapowiedział jeszcze raz swój przy­
jazd  do Olkusza.

(o) SKAZANIE AWANTURNIKÓW 
Z WOLBROMIA. Sosnow;eeki sąd okrę­
gowy na sesji wyjazdowej w Olkuszu 
ukazał mieszkańców Wolbromia: Leona
Gajowca, Stanisława Cyganka i Zenona 
Perka po 9 miesięcy każdego oraz K azi­
mierza W ójcika z Szczepankowie na rok 
więzienia, wszystkich za aw antury, wy­
wołane w jednej z piw iarń wolbromskich 
oraz za niebezpieczne pobicie nożami Zyg 
m unta B ratka z Wolbromia. W ykonanie 
kary  sąd zawiesił na trzy lata.

(o) SUROWA KARA ZA GROŹBY. 
Na pół roku więzienia sąd w Olkuszu 
skazał Szmnla Szterna w W olbromiu za 
nam awianie do zeznań na jego krozyść 
w sądzie Abrama Barucherczyka z Wol­
bromia oraz ra groźby w razie odmówię 
nia tym żądaniom,

(o) TRADYCYJNY „OPŁATEK” TO W. 
OIMN. SOKÓŁ W OLKUSZU odbędzie 
łię  w niedzielą dn. 22 bm. w salacb p. 
Bobrzeckiego. Po „opłatku’ zabawa ta ­
neczna.

(o) OPŁATEK „HEJNAŁU” Ju tro  w 
salach p. Bobrzeekiego odbędzie sic tra ­
dycyjny „Opłatek” Tow. Śpiew. Hejnał 
wraz z tańcami.

Zabawna historia
wydarzyła s  ę w magibtracie czeladzkim

W tych dniach .w magistracie czeiadz 
kim miała miejsce dość zabawna h is to n a  
Jeden z urzędników w biuize meldunko­
wym załatwiwszy kilkunastu interesu o 
tów spostrzegł dwie dziecięce główki po 
drug ej strome balustrady.

Zaciekawiony zwrócił się do małych 
interesantów w grzecznej formie z zapy­
taniem:

— Co sobie zyczycże dziewczynki s
In teresautki spojrzały na siebie, po 

ozym jedna z nich ze spokojem oświad­
czyła, żo pragnie nabyć kartą meldun­
kową, ponieważ m a zamiar zamieszkać 
na krótki okres czasu w Czeladzi. Dla u- 
rzędnika odpowiedź ta  była niezrozu­
miała.

Gdy jednak interesautki upierały się 
przy swoim, polecono im nabyć zn aczk i 
miejskie w kaśie m agistratu  w cenie 20 
groszy. W tym  momencie następuje kon­
sternacja wśród urzędników m a g is tr a c ­
kich, będących naocznymi świadkami ca­
łej rozmowy.

Gdy bowiem interesautki odeszły od 
balustrady, okazało się, że są to eleganc­
ko ubrane damy, trzym ające w rękach 
piękne sakiewki, a palce ich były prz?

strojone cennymi pierścieniami. Niotrud 
no teraz było zorientować się, że są to li- 
liputki, Odrazu przeproszono obie panie 
i załatwiono je  zgodnie z ich życzeniem. 
Okazało się, ze jedną z liliputok jest 18- 
letn ;a Helena Biernacka z Piasków, któ­
ra  przed rokiem została zaaugażowaua 
do trupy  liliputów przez jeden z więk­
szych cyrków w Hamburgu. P. BiernaeSa 
objechawszy kilkanaście państw wróciła 
do Czeladzi po przedłużenie paszportu za 
granicznego

Towarzyszką p. B była je j eklebodaw 
czyni.

Zamach na lekarza
w  p o z n a n iu

W Ub. Spoi. w Poznaniu Jan ina  He- 
lówna oblała kwasem siarczonym, dra 
Łukomskiogo, poczem (usiłowała poi'&!ł- 
nić samobójstwo przez wypicie reszty za 
wartości butelki.

Powodem zamachu było to, że dr. Lu 
kowski przeglądając roenlgeuolog'czno 
,/;djęcio płuc Holówny, i nie 8 twierdzi w 
szy nic groźnego ośw iadczy) jej, że będzie 
jeszcze raz'badana

Budujmy szkoły
ENACKA KOMISJA BULŻETOWA

Na zdjęciu —  Pan premier gen. Sławoj 
Skfndkowski w czasie prać Senackiej kom isji 
budżetowej. Obok pana premiera —  na lew o  
— pre/es NTA. dr. Hcłczyńslu

Komisja budżetowa Senatu lozpatrywarą 
w dniu 18 bni. prelim inarz budżetow y Prg 
zydium Rady Ministrów.

Mnk/HkdUPttl '4L&
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Piątok, 20 stycznia.
6.4U Piesn jyieuy ranne wstają zorzo 

6.śii> UimnasiyKa o.oo Muzyka 7.U0 D/iea- 
nik poranny 7.15 Muzyka 8.00 Audycja 

i dla szkół 8.10 Przerwa 11.00 Audycja tiia 
• szkół 11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i ej 

nał z Krakowa 12.03 A u d y c ja  południowa
13.00 Przerw a 15.00 Na szerokim sw cc.c 
— audycja dla młodzieży 15.20 Poradnik 
sportowy 15.30 Muzyka obiadowa 16. M 
Dziennik jiopoludniowy 16.08 Wiadomości 
gospodarcze 16.20 Rozmowę z chorymi 
16.35 Polskie utwory fortepianowe 17.00 
Niebezpieczeństwo cuektryc/ności — pogn 
danka li .10 Arie i pieśni 17.35 Reportaż
17.15 Skrzynka techniczna 18.00 Audycja 
dla wsi 18.30 Humoreska 1».55 Koncert 
rozrywkowy 20.35 Audycje intoim nrym o
21.00 Chór Polskiego Radia 21,15 Koneer’ 
symfoniczny 23.00 L iteratura w więz: sza 
matn — szkic 22.45 Muzyka 22.55 Przegląd 
prasy 23.00 Ostatnie wiadomości dzienni 
ka w'eezornego. Kom unikat meteorolo­
giczny 23.05 Wiadomości z Polski w ję iy  
ku francuskim  23.15 P atrz  program  
W-wy II.

KATOWICE
Piątek, 20 stycznia 

5 30 Dzień dobry — wesoły montaż płv- 
płytowy 6.30 Program  na dziś 11.25 Kon 
cert chóru 14.00 Pogadanka sportowa 1410 
Koncert życzeń 14.50 Radiofonizacja kra 
ju  14 55 Wiadomości bieżące i giełda 17.45 
Pogadanka 17.55 W rocznicę powstań n 
styczniowego 18.15 O nawożeniu użytków 
zielonych 1825 Wiadomość' sportowe 22 55 
Informacje 23.05 Zakończenie programu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota 21 stycznia.

6.30 Pieśń kiedy ramie wstają zerze 
>.35 Gimnastyka 6.50 P łyty 700 Dziennik
7.15 Muzyka 8.03 Audycja dla szkol 819 
Przerwa 11.00 Audycja dta szkół 11.1 o Piy 
ty  11.57 Sygnał cziksu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 13.00 Przerw a
15.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci 15.30 M » 
zyka obiadowa 16.00 Dziennik popołudnio 
wy 16.08 Wiadomości gospodarcze 1&89 
K ronika literacka 16.35 Recital wiołoncze 
Iowy 17.05 Felieton 17.20 Utwory L arsa 
E ryka Larsona 18.00 Audycją dla wsi 
18.30 Audycja dla Polaków za gran eą
19.15 Polska Kapela Ludowa 19.55 Wale® 
z wyk. Ork. Rozgł. W ileńskiej 20.35 Audy 
oież to karnaw ał — muzyka taneczna 22 55 
ejc informacyjne 21.00 Tańczmy — przo 
Przegląd prasy 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat meto® 
rologiezny 23,05 Wiadomości z Polski w 
języku niemieckim 23.15 Muzyka tanec* 
nn,

ODZWYCZAIŁ SIĘ
— Poczęstuj mnie cygarem.

Niestety... odzwyczaiłem s'
— Od palenia!
— Nie, od częstowania.
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213)
Nie przeklinała córki swojej, nie 

znieważała jej, ale się nad nią ulito­
wała; dopomogła jej do ukrycia stanu, 
do ukiycia połogu; ponieważ pomię 
dzy wszystkim i cierpieniami, o któ- 
rylli c. mówiłem nie wpomniałem ci o 
tych, które wynikały z powodu przy­
musu jaki co chwila czynić musiała 
ażeby ukryć stan stawający się widocz 
niejs/c  codziennie.

Matka Eugenii, żyjąca z pensji, ja­
ką jej córka płaciła, wyprowadziła się 
z dawniejszego mieszkania i zamiesz­
kała w jednej stancyjce, której okna 
wychodziły na małe kwadratowe pod- 
wórłcc. Eugenia podzielała z nią jedy­
ne łóżko, znajdujące się w izdebce. 
Zamówiła akuszerkę, że u niej odbę­
dzie słabość; ale ponieważ kosztowało 
ło sześć franków dziennie w tym nędz 
nym domu, czekać należało ostatniej 
chwili, ażeby pobyt nie był zbyt długi 
i zbyi kosztowny. Wydano już wiele 
pieniędzy na wyprawkę, a to co po­
zostało wyrachowane bvl» prawie zu­
pełnie na czas, który Eugenia musi 
przepędzić za domem. Przekroczyć

ilość oznaczoną, było narażać się na 
niemożność zapłacenia w zupełności, 
było to naraZać si ęna głośne upomi­
nanie w domu o należność za starania 
udzielone młodej dziewczynie, która 
odlyła połóg. Eugenia czekała więc 
dnia fatalnego. Pewnej nocy, była to 
godzma druga rano, uczuła, że ją po­
rywają pierwsze bóle. Musiała się u- 
brać i myśleć o wyjściu; musiała się 
ubierać po ciemku, gdyż światło z.-- 
palone o tej godzinie w jej izbie, bT 
loby pokazało przez firanki matkę . 
córkę, gotujące się do wy jścia w nocy; 
musiała schodzić po cicho i na pal­
cach, wtenczas kiedy nogi nie były 
prawie zdolne dźwigać jej ciała; mu­
siała przebiec koło izdebki odźwierne­
go, kiedy zaledwie miała siłę wlec się 
zwolna. Musiała odbyć daleką drogę; 
drogę, która trwać mogła dwadzieścia 
minut, a które musiała przebywać 
•zterv godziny; matka ciągnęła córkę 

swoją i wyrywała ją z każdego progu, 
na którym siadała, nie mogąc dalej się 
posuwać. Nakoniec Eugenia przybyła 
i padła na loże, w ręce kobiety nieumie 
jętnej, która dozwoliła jej cierpieć

więcej boleści, aniżeli Bóg w gniewie 
swoim nakazał cierpieć w chwilach 
rodzenia. Następnej nocy dopiero uro­
dziła ona tę Ernestynę, którą znasz. 
Po upływie pięciu dni Ir, la w domu, 
a w piętnaście przyjętą /ostała do ma­
gazynu pana Legalet.

Szatan się zatrzyma! i Luizzi, zda­
wało się, że odetchnął jak człowiek, 
który doszedł na wierzchołek góry i 
usiadł dla schwytania tchu.

— Dalej w drogę, panie mój! — 
wołał Szatan — godziny lecą, dzień 
się zvliża i nie mamy czasu do strace­
nia w drogę, jeżeli chcesz być nale 
życie powiadomiony w godzinie, któ­
ra ma stanowić o życiu twoim.

— Mów więc — rzekł I uizzi.
Szatan zaczął:
— Biedna dziewczyna.
— Jeszcze9 — rzekł baron
— Zawsze biedna dziewczyna, pa­

nie mói. Biedna kobieta i biedna mat­
ka, hedzie dopiero później. Usłyszysz

IV.

ZAW SZE BIE D N A  DZIEW CZYNA

( powiedziałem ci, że Eugenia mi 
się wyrwała; ale nie dlatego straciłem  
nadzieję nozyskania jeb że (parła się 
najsilniejszej pokusie. Z > <t ariele mia 
łem doświadczenia, ażebr nie wiedzieć, 
że ter co się trzyma pod naisdniejszr- 
mi razami upada nie raz p<*d naiłagod 
niej:cvm popchnięciem; cala sztuka 
zasadza się na tym. żeby g<- użyć we 
właściwą porę, niekiedy wtenczas kie­

dy się poruszyło ciałem i kiedy ono 
chwiemym się staje, inn ni razem kie 
dy go popychamy nagle i niespodzia­
nie. Eugenia tak bez przerw; była nie 
szczęśliwą, żo ciągle miała się na o- 
strozności; ponieważ zawsze była sil 
ną, ciągle utrzymywała się na nogach 
Chciałem uśpić jej bacznrść i w ciągu 
pierwszego roku pobytu j o  u pana 
Legaiet żyła tak szczęśliwą jak tylko 
być może; spoczywała po cierpieniach 
swoich. Distatecznie wynagradzana za 
pracę swoją, jak na dziew o ynę w jej 
wieku i w jej. stanie, umieściła matkę 
ęwoia w okolicach Paryża, razem z 
dziecięciem savoim u mauiki Co dni 
piętnaście przychodziła przepędzić jed 
ią " niedziel, którą miała wolną przy 

S\V‘> <•-] matce i przy swoim dziecięciu. 
Jedyne prześladowanie, jakiego do­
znała |v*.hodziło jeszcze ze strony 
Artura; spotkał ją pewnego dnia i 
udał się za nią- Ale nie była to już 
pora błagania lub grożenia Chciał ją  
zatrzymać, lecz ona poayiedziała do 
niego dosyć głośno, aby zwiócić uwa>-
gę przechodzących;

- C zego pan chce odo mnie? Nie
znam pana

-  Chcę mego syna, mego dziecka! 
— zawołał Artur, blady z ayściekłości 
i upokorzenia. , .

— Jakże się nazywa to dziecię?
  Eugen’o strzeż uęj — powie-.

d zid
d. c. n.
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M u  x.& utne u
Kolekcja zębów stawnych ludzi

Tyj>y zamiłowanych kolekcjonerów są 
:ak różne, jak różnorodno są dziedziny ko 
łekcjoncrstwa. Skala zamiłowań w tym  
k .cr>.inku jest rozległa od Finakoteki m i 
Jnaehi jskiej do muzeum sztuki (kuchu 
‘•kicj, zbioru exlibnsow  i tapet w Kassel 
,Tedne zbiory bywają zaznaczane w Le- 
ackerach, inne więdną w zapomnieniu o- 
toczone jedynie opieką kolekcjonera, na 
którego najbliżsi patrzą, jak na iiiesz'- o
• ■'.twego pomyleńca,

W  Al ten bur g, w Turyngii źyi pewien 
mieszczanin, który byl zamiłowanym gra 
fżem w karty. Chcąc pozostawić po so­
fcie trwałą pamięć obywatel ów mcząił 
kolekcjonować różne typy kart do gry. 
Frzed śmiercią z liór  swój zapisał miejsca 
w emu muzeum, zobowiązując jednoczeń
* ie swych spadkobierców do kontynno- 
ąabia rozpoczętego przez siefcie dzieła. 
W ten sposób powstała kolekcja kart do 
gry ze wszystkich krajów i czasów od 
starożytności poprzez średniowiecze do 
ostatnich lat.

Pewien kelner w Berlinie uwziął się 
un zbieranie przedmiotów pamiątkowych 
t  w ielkich katastrof.

Po kilkunastu latach cichego i wytrwa  
»ego kolekcjonerstwa otworzył w swym  
mieszkaniu ,,muzenm pamiątek z w;e>- 
kich katastrof’ , gromadząc kilka tysięcy  
różnych przedmiotów i części pochodzą 
; jc h  rozbitych aut. pociągów, samolotów, 
sterowców, okrętów 1 t. p.

Od pamiętnej katastrofy Zeppelina 
2 Od Enhterdtngen do niedawnego pożaru 
..pnraeu’ kryształowego" w Londynie 
można w tym osobliwym muzeum znaleźć 
szczątki rozmaitych przedmiotów, związa 
nyoh z danym wypadkiem.

Pewien pastor w Niemczech południ o 
wych ma również oryginalną koletrję  
wszystkich nazwisk niemieckich, kończą 
cych się na „mann". Brak w Dioj tylko  
jednego Manna, znanego pisarza niem oc 
kiogo Henryka. W jednym  z domów dr z 
dońskich znajduje się zbiór lamp u aft i- 
wych od skonstruowanego przez Lukasie 
wicza, wynalazcę lam py naftowej, jej 
prototypu do nowoczesnych lamp nafto­
wo - gazowych.

We Francji jedon zo szwagrów m lol 
siego  Dumasa zbiera dzwonki 3 dzwo­
neczki różnych kształtów o rozmaitym  
dźwięku.

W  'Wiedniu jeden & arcyksiążąt trudni 
*ię kolekcjonowaniem lasek.

, W W arszawie żyje pewien antyk wa- 
rlusz, który posiada oryginalny zbiór róż 
nych obrazków i upostaciowań diabła. 
K ilka tysięcy obrazków, rzeźb i figurek  
,,diabelskich’ zapełnia Jego gablotki.

Pani H orart w Budapeszcie gromadzi 
zwierciadła zebrała ich dotąd 7 ty*, 
i-ztuk. W  M arsylii w mieszkaniu byłego  
kelnera Pellisie.ra znajduje się zbicr 
22-.(Miń kart obiadowych, zebranych w cza 
file kilkuletniej służby kelnera prawie zo 
wszystkich lokalów restauraoyjnych na 
całym świecić. Między innym i znajdują 
się u niego oryginalny menu Napoleona 
U l. drukowane na złotym listku menu 
Rockefellera i wielo innych osobliwość’ 
N ajoryginalniejszą jest bodajże jednak  
kolekcja zmarłego pod koniec ub. stule 
cia, znanego aktora Camilla Schwarza 
który zbierał kwiaty z grobów sławnych  
Tuilzi. W tymi jedynym  na świec ie  ,,cmt.n 
tarnym zielniku" znajdują się kwiaty 
z grobu Szopena, Goethego, Bismarcka 
i w ielu, ipnych.

W  Monachium m aiąy także zbiór biło 
Tów tramwajowych. Skolekcjonował jo 
skrzętnie pewien monachijski lekarz, gro 
wadząc około 50.(MMł biletów tramwaje 
wych nie tylko z Monachium, ale innych 
m iast niemieckich, a nawet kilku stolfci 
europejskich, ni. iu. także z W arszawy

Ktoby chciał zobaczyć jak w yglądał 
pierwszy rozkład jazdy, może udać się 
do księdza H. P. Haart w Newmarket w 
A nglii, który w swoim zbiorze ma wszy 
’’tkie egzemplarze pierwszych wydań roz 
■Gadu jazdy, ułożone według krajów i ro 
ku wydania. Pewien obywatel w Augsbnr

gu kolekcjonuje wszystkie książki, w k ti 
rym czy to w sposób literacki c?y o a u 
ko wy traktowana jest kwestią saniob ;j- 

* iwa. Pończochy i skarpety zbiera pewien 
obywatel Goslaru, 

a pewien adwokat sztokholmski ma 
poważną kolekcję zębów sławnych iu 
dzi, między in. trzonowy ząb Edisona 
Stendhal spotkał raz człowieka, któ­

ry namiętnie kolekcjonował puste bu 
telki po winie.

Na pytanie jednego z przyjaciół, czy 
go ta dziwna mania nie rozśmieszyła 
znakomity pisarz odrzekł: <>Dlac?egi
miałbym się śmiać — len człowiek prze 
chowuje z pietyzmem powłokę, której 
ireść my potrafiliśm y roztrwonić*.

Konwersja B proc. pożyczki
dolarowej z 1925 r.

M inisterstwo skarbu komunikuje o 
zawarciu w Ameryce umowy w sprawie 
konwersji 8-procontowoj pożyczki doln 
rowej % 1925 r. na warunkach następują­
cych: Kaluta w której wyrażona jest po 
życzka pozostaje niezmienioną, oproeen 
towanie obniżone zostaje do 4 i pół proc. 
w stosunku rocznym i obliczane będz e 
od wartości nominalnej obligacji, p o ­
większonej o przewidzianą warunkom'

; em isyjnym i premię w wysokości 5 dm. 
od 100, okres amortyzacji przedłużony zo
s t a j e  do 1993 r.

W związku z powyższym kra jowi po- 
; (-larlaczo wspomnianej wylżej pożyczki 
i mogą przedstawiać swe obligacje do kun 
wersji w terminie do 30 kwietnia 1930 r. 
za pośrednictwem Banku Polskiego k ii  
ry również udzielać będzie szczegółowych 

• informacyj o warunkach konwersji.

CZŁOWIEK PRZED SADEM.

Do konwersji przyjmowane będą obi i 
gacje posiadające kupony począwszy od 
platngo 1 stycznia 1839 r. Na zasadzie go 
acralnego zewolenia kom isji dewizowej 
Bank Polski prześle złożone dó kon­
wersji obligacjo do Ameryki, gdzie zostn 
ną one przestep’owane i zaopatrzone w 
nowe arkusze kuponowe a następnie prze 
słane z powrotem do kraju. Obligacja 
s k o n  wertowane wraz zn owymi arkusza m 
kuponowymi zostaną wydana osobom, 
które złożyły je do konwersji.

O krajowych posiadaczy wspomni i- 
uej pożyczki, którzy nie zechcą skorzy­
stać z oferty konwersyjnej, Bank Polak1 
skupować będzie na rachunek skarbu pań 
stw® obligacjo, posiadające kupony płat 
oe 1 stycznia 1939 r. i następne, po kur 
sie ważnym aż do odwołania —■ 275 z? za 
obligację wartości nominalnej tfiO doi

l ł an Gerszon Lichtarz pojechał % Iowa 
rem do Gdyni. Sprzedał wszystko za do 
brą cenę i opowiadał właśnie o tym Da­
widowi Pomilowsklemu„ którego spotkał 
przypadkowo w hotelu.

  Teraz — mówił pan Gerszon — gdy
już interes zakończyłem,, muszę pos.ac 
telegram  do żony. W łaśnie napisałem i 
zaraz idę na pocztę.

— Co napisałeś?
  „Towar sprzedałem przyjeżdżam

twój mąż Gerszon".
Pan PomiłowskI pokręcił głową.
— Po co tak dużo wyrazów? Przecież 

każde słowo kosztuje. Na przykład po co 
napisałeś „towar sprzedałem"? Przecież 
ona wie, że pojechałeś sprzedać nie swoje 
spodnie, tylko towar. Więc wystarczy  
samo „sprzedałem" •

Pan Gerszon przekreślił tekst depeszy 
i napisał na nowej kartce: „ S p r z e d a l i  ni 
przyjeżdżam twój mąz Gerszon”

A le pan Pom iłowski jeszcze nie był 
zadowolony.

— Po co piszesz „mąż Gerszon'1? Czy 
ona nie wie, jak jej mąż ma ua irnie? 
Dosyć będzie samo „mąż".

Pań Gerszon w ykreślił swe liuię, wo 
bec czego pozostało' „Sprzedałem pryyjeż 
dżam twój inąż”.

— A czyj? — wzruszał ramionami 
Pomiłowski. Mój? Przecież ona wic, że

to je j mąż. Po co piazesz „tv»ój'?
Wyra* „twój” uległ kofiskacie, po 

czym tekst depeszy brzmiał jak następuje 
„Sprzedałem przyjeżdżam mąż*.

_  Co znaczy ,,sprzedałem”? — dziwił 
się w dalszym ciągu pan Pom iłowski - 
To ma być dla niej nowina? „Sprzeda­
łem '? Pruecie* ona wie, że pojechałeś nie 
kupować tylko sprzedawać!

— Aha -- mruknął pan Gerszon. Prac 
nreślił wszystko i napisał: „Przyjeżdżam  
mąż,’,

— A ten „mąż to jest potrzebny? 
Czy ona nie wic, żę ty  jesleś Jej muz? 
M yślisz, że ona cię ma za brata?

— Przyjeżdżam — napisał pan Gor> 
szon, skreślając poprzedni tekst.

— 1 te przyjeżdżam to też jest po g?u 
piernu napisane Jak zakończyłeś iytaceą 
! towar sprzedałeś, to przecież wiadomo, 
że wracasz do domn.

Wobec takiego dictum depesza nie to  
stała wysiana, A że obaj panowie, korzy 
stając z pomyślnego przebiegu interesów  
buniblowalJ przez kilka dni po Gdyni, 
więc pani Gers/onowa, nie otrzym uiic  
wiadomości od męża, srodze się niepoko 
Ta i obiła go po powrocie trze paczką

Pań Gerszon ze swćj strony obił za złą 
ladę pana Pomlłowskiego, .skutkiem cze 
go stanął przed Sądem Grodzkim, kt i .y  
ukarał go, trzydniowym aresztem.

D R U K A R N I A
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Wągguzdl fBiłfoupjŁy
do Fran

Wemraj wyjechała z Katowic do l ’« 
ryża polska reprezentacja piłkarska, któ 
ra '22 hm. rozegra pierwszy międzypao 
stwowy mocz z Francją.

W skład ekspedycji, której kierowni­
kiem jest płk. Źotędziowski, wchodzi 13 
zawoduików: M rugała, Krzyk, Szcsepa  
uiak, Twórz, Gemza, Góra, N ytz Dytko, 
Piec II, W ostal, Piontek, Matias, Wodarz 
i  Pytel.

Gracze opuścili Katowice o godz. 19.58 
paś kierownictwo drużyny wyjechało t

W arszawy o godz. 22.15 Obie ekspedycje 
"potkały się dziś rano w Berlinie stąd o 
godz. 8.25 wyruszono do Paryża.

Przyjazd do Paryża nastąpi dziś o 
godz. 21.30 Polacy zamieszkają w hotelu 
„Edward V II”.

Powrót z Paryża nastąpi we wtorek 
rano. Przyjazd do Polski — we środę 

Mecz sędziować będzie Szwajcar,, p. 
Jordan. Na sędziów linionych Francuzi 
postanowili zaprosić dwóch Luxemburczy 
ków, i i i -.

j SOSNOW IEC. UL. TEATHALNA l-a -l

^  WYKONYW A t tm & m ą

WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA 

WCHODZĄCE, JAKi

CZASOPISMA, 
BROSZURY.

A F I S Z E .
ULOTKI.

KLEPSYDRY 
IT .  P.

S Z Y B K O  i S O L I D N I  E 
CENY K O N K U R E N C Y J N E

Uouvc  rady
Plamy jodyuowe znikają, gdy je ziuy, 

wamy rozczynem z dwuch części wody 
i jednej części solnfaku, zawierającego 
spirytus.

Plam y owocowe usuwa się z materia­
łów zimną wodą, dopóki są jeszcze śa io  
żc Skoro tylko zaschną, usuwa się je w# 
dą gorac-ą. Z białych tkanin wywabia się 
je sokiem cytrynowym. W żadnym wy­
padku nie należy używa© mydła, gdyż *« 
warte w nim alkala utrudniają jedyni# 
usuwanie plam,

Wybueh w szybie
PC i> JASŁEM.

Ouegdaj na&Jąpiło zapalenie się gazu  
riemnogo, wydobywającego się przy bu- 
dowia srybu naftowego „Polminu" w 
Hańkówce koło Jasła.

Pożar trwał przez caóą noc, gdyż « 
powodu znacznej głębokości szybu, docho 
uzącej do 131K1 m, zagaszenie płonącego t»  
/u  ziemnego natrafiało na duże (rud­
no ści.

W godzinach rannych pożar udało alę 
dzięki umiejętnej akcji kierownictwa ss*  
bu, ugasić.

Sam szyb ma uległ większemu uszko­
dzeniu. Należy podkreślić, że koszty ba­
lowy szybu wyniosły do chwili obecnej 
ponad "CO tys. złotych.

 **» :

Fotograf oślepł
OD MAGNEZJI

Na cmentarzu na Dołach pod Łodzią 
wydarzył się tragiczny wypadek.

Fotograf Stefan Stradowski (Brzoziń 
ska 158) zamierza! zrobię adj<i<ue Stupy 

Tug^tt^ków  pogrzebu. Porieważ było ju# 
zupełnie ciemno, użył magnezji. Wybuch 
magnazji był tak silny, żo Stradowski 
odniósł ciężk ' 0  oparzenie twarzy, przy 
czym postradał wzrok. ;

Lekarz pogotowia ratunkowego prze* 
wiózł go do szpitala w stanie groźnym  

 oOOo---------

Niemcy zap rasza j;
NASZYCH LEKKOATLETOM

Polski Z w iązek  Lekkoatletyczny otrzy. 
ma! od Z w ią z k u  niemieckiego zaprosze­
nie d a  k i l k u  zawodników polskich ua 
międzynarodowo zawody iekkuatletycz.io 
w hali berlińskiej w dn. 12 marca. N'.eta 
cy chcieliby widzieć u  siebie tyezkarza 
Sznajdra oraz biegaczy: Gąssowskiego 
(1 km.) i Kusocińskiego w?glqdnie Noji 
(3 km.)

Komisja sportowa PALA rezpatrająo 
to zaproszenie w zasadzie przyjęła je, po 
stanawiając w ysłać do Berlina zamiwrt 
Sznajdra - -  Morończyku, a do b egu uu
'bm.   Kusocińskiego, Jako trzeci wyj«
dzie prawdopodobnio Gąssowski.

Start Kusocińskiego na bieżni beriió 
skiej w konkurencji międzynarodowej 
mmłby dla niego bardzo duże znaczenie, 
pozwoliłby mu bowiem odzyskać wiarę 
w swe siły. Start ten jest o tyle wskaza 
ny, że Kusociuski znajduje się dziś w do 
skonałej formie, którą uzyskał dzięki 

I bardzo so’ldnej pracy nad sobą.
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lO  ZWYCIĘSKIM MECZU BOKSERSKIM POLSKA — SZWECJA.
Jak już donosiliśmy, reprezentacja bokser 

ska Polski rozegrała w Sztokln mie zwycię 
ski mecz z bokserską drużyną Szwecji, bijąc 
ją w s»o«unku 12:4.

Baczność właściciele domów!
Dla umożliwienia oświetlenia numerów policyjnych, umieszczonych na bramie 

domu, zoslat wprowadzony ryczałt, wyrt? szący zł. 1.30 w stosunku miesięcznym, 
yrzy zastosowaniu żarówki 25 w.

Zamówienie na numery policyjne przyjmuje sklep Elektrowni,

E L E K T R O W N I A  O K R Ę G O W A  
w Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W S K IM  8. A

Na zdjęciu — moment zwycięskiej walki 
Kolczyńskiego ze Szwedem H immarem w 
wadze półśredniej, w której Ilammar poddał 
się bokserowi polskiemu.

zwycięstwo
p.łisKien bOKserów

Ońegdaj "Wieczorem bokserzy polscy 
rozegra.i w Szwecji pod firm ą reprezen­
tacja Warszawy mecz z prowincją Borle- 
ange wygrywając 12:2.

Rothole znokautował w I I  rundzie 
Stel'fan sona, Koziołek pokonał Anderso­
na, Czortek wypunktował B. Andersoua,

Woźuiąkiewicz znokautował Blixsta, Kol 
czyuski wygrał powtórnie z Hainmarem, 
T isarski pokonał Eklunda, Szymura prze 
g ra ł niezasłużenie z Andersonem.

W alka w wadze ciężkiej nie odbyła 
się z powodu kontuzji P iłata,

Strzelcy rembertowskie; „Kadry”
lepsi od Niemców, Holendrów i Rumunów

W tych dniach odbyły się 8 z rządu 
korespondencyjne zawody strzeleckie, od 
bywające się co kw artał aż do najbliż 
wyeh igrzysk o’impijskicb pomiędzy ze 
społami klubowymi 4-ck państw: Polski, 
Niemiec, Holandii i Rumunii.

Zawody odbywają się o nagrodą kolei 
niemieckich. Z każdego państw a startu ją 
7 zespołów (po 6 osób w każdym).

Zawodnicy strzelają a dowolnej, mało 
kalibrowej brom sportowej, w postaw’e 
leżącej, z dystansu 50 m.

W odbytych ostatnio zawodach naj­
lepszy wynik w konkurencji nnędzyuaro 
dowej uzyskała K adra Rembertów • 
1.964 pkt. na 2.000 możliwych. W ynik len 
jest równy rekordowi świata. Dzięki lak 
wspaniałemu wynikowi rembertowslui 
K adra nadal prowadzi w tabeli punkta- 
oyjnej klubów 4-eh państw.

Przypominamy, ze w zawodach powyż 
szych udział biorą następujące zespoły 
polskie, prócz K adry rem berlow skiej’ 
R PW  Poznań, Strzelecki Klub ZS W ar 
.zawa, ZS Lwów, PPW  Krak w Krako­
wie Bractwo Kurkowe z Poznania *, Hnr 
cerski klub Strzelecko - Łuczniczy z 
Warszawy.

Najpoważniejszym przeciwnikiem Ka

Zawodv ping-Dongowe
W BĘDZINIE.

W dniu 20 bm. w Będ"inie w lokalu 
S*rzelca odbędą się zawody ping pongo- 

pomiędzy Strzelcem z Grodżca 5 Bę 
dżina. Początek o godz. 18.

Drużyna Grodżca wystąpi z W ajsbla- 
tem i braćm* Rojek na czele.

" , i y  rembertowskiej jest berliński zesp-'ł 
Steglitzer Sport Schutzen.

t \ M Q  ..PA T R IA **
Najnowszy film polski wg. powieści M. Bałuckiego

Z A  W I N Y
N IE P O P E Ł N S O N E

Dram at ludzi, na któryeb ciążyła hańba przestępstwa.
W roi. gj.: EUGENIUSZ BODO, W. BARTÓWNA, JUNOSZA - ŚTĘPOWSKl,

J. PIUBELSKI

f t B M O  „ ś D ^ gł

Film, osnuty na tle powieści Zweiga 
z pierwszą lady ekranu 

NORMA SHEARER —
TYRONE TOWER 

w jubileuszowym filmie M. G. M. o.snu 
tym na tle głośnej powieści Stefana 

Zweiga rei. W. S. Van Dyke

Maria Antonina
Początek I seansu o godz. 5.30

M N O  „  A G Ł Ę a .ć "
DZIS . v - pi Niezapomniana bohaterka f. „PENSJONARKA

iWasza ulubienica, najrozkoszniejsze zjawisko ekranu

0EA/V/1/A
W ńpwej świetnej komedii p. t.:

P O D L O T E K
______ W poz. roi. MELVYN DOUGLAS.  — J Ą i . K I K  COOPER.___________

Początek o godz. 17.30, w niedzielę 15.30.
•  ^  '• 5 ^

3ł
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RO NE OGŁOSZENIA
R O Z N K

Za FOWAEDŻ. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. kupiec Zelik P ra js  z 
Siemianowic, Sobieskiego 40, syn zmarła 
go kupca Moszka Prajsa, ostatnio zamie­
szkałego w Miechowie i jego małżonki 
Ł aji z domu Rajcher, zamieszkałej w 
Sosnowcu, 2. kupcowa Szejna Prajsow na 
z Czeladzi, Miłowieka 55, córka kupca 
Szyji F rajsa  i jego małżonki Ruchli z 
domu Szinulewicz, zamieszkałych w Sie­
mianowicach chcą > awrzeć związek m lł- 
żeński. Obwieszczenie nastąpić r u n o  w 
Siemianowicach i w gazecie „Expres Za­
g łęb ia’. O jakiejkolwiek pr- eazko zii a 
leży donieść podpisanemu urzędnik >wi 
stanu cywilnego w przeciągu 2 tygodni. 
Siemianowice Śląskie, dnia 18 stycznia 
19.39 r Urzędnik Stanu Cywilnego w za- 
s’r-nspwie: Kokoszka.
UNIEWAŻNIAM weksle wystawione 
P”zez Leona-da Niewiarę na sumę zł. 165. 
płatne 2 każdego miesiącu na imię Tom- 

. ezyka. gdyż szafa wskutek iłego wykona 
■ nia została mu zwrócona.

N A U K A  1 W Y C H O W A N I E

WPISY na kursy „P raktyka Biurowa” 
Księgowości uprosi czouej — Korespon­
dencji handlowej w językach obcych 
przyjm uję się codziennie. Kursy podle­
gają nadzorowi Władz Szkolnych. Po u- 
kończemu świadectwa. Katowice — Młyń­
ska 22,

■■■s a i d  I P K A C E

PA N IE — Panowie mogą zarobić 8 do 10 
złotych dziennie przy reklamowej sprze­
daży artykułu pierwszej potrzeby wprost 
konsumentowi. Kaucja na zabeipieczmie 
towaru wymagana 10 zł. Zgłoszenia F-ma 
..Krezus” Katow;ee II, ul. Bogucicka 3.

 P U / K P A 2

K U PU JĘ skórki z pomaiańczy świeże i 
suszone. Wiadomość: Cukiernia Jaskólski
ul. Piłsudskiego 42. __ _____
PLAC południowy wydzielony 566 m. kw. 
dojazd -/ Królewskiej sprzedam. Moniusz­
ki 14 Właściciel podejmuje się adm ui- 
stracji domu lub p r y  budowie.

mm
ZARZĄD M IEJSK I w BĘDZINIE

Wydział Drogowo - Budowlauy-
Nr. B. B. 4/3/3-39.

Ogłoszenie
Na podstawie Ort. 25—26 rozp. Prezy­

denta R. P. z dn. 16.11. 1928 r. O prawi* 
budowlanym i zabudowaniu osiedli (Da. 
U, R. P. N. 23 poz. 202) — w brzniicn a
ustawy z dnia 14.VII, 1936 r. iDz. U. U. 
P. N. 36 poz. 465) — podają do wiadomo­
ści, że Zarząd Miejski w Będzinie przy­
stąpił do sporządzenia szczegółowego p!» 
qu zabudowania terenów pod nazwą w 
Będzinie, ograniczonych od południa uh 
Narutowicza, od zachodu korytem regu­
lowanej rzeki Czarnej Przemszy, od pół­
nocy ul. Podjazie oraz prostmy jej p ‘z» 
dłużeniem do „drogi na P iaski”, od wsch® 
du ul. Modrzejowską i od ul. Kościuszki 
do skrzyżowania z ul. Narutowicza. ,

Projekt planu zabudowania wyłożony 
będzie do przeglądu publicznego od dnia 
6 lutego 1939 r. do dnia 8 lutego 1939 rj 
(8 dni) włącznie, w biurze Wydziału T)r® 
gowo - Budowlanego Zarządu Miejskie­
go w Będzinie (ul Kołlat.aja 44) — w go­
dzinach od li) do 12.

Wnioski dotyczące planu zabudowa­
nia, zainteresowani moga zgłaszać w o- 
kresie od dnia 9 lutego 1939 r. do dnia 
12 lutego 1939 r. (3 dni) włącznie, na piś­
mie. wolne od opłat, w Zarządzie Miej­
skim w Będzinie.

Będzin, dnia 14 stycznia 1939 r.
Prezydent M iasta Będzina.

M M M M M !

Sygnatura Km. 1041/98.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Dąoro- 
w:e Górniczej 1-go rewiru Jan  Duda, 
mający kancelarie w Dąbrowie Górnica, j 
ul. Sienkiewicza Nr. 11 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaie do publicznej wiado­
mości, żo dnia 30 stycznia 1939 r. o godz. 
12-ej w Strzemieszycach Małych, Lipow- 
ka dom własny odbęd/ie się 1-sza licyta­
cja ruchomości, składających się z jałów­
ki. wieprzka, 25 sztuk gęsi, krowy, wa­
łacha, szafy dębowej na rzecz Lucjana 
Zyoha oszacowanych na łączną sumę 
zł. 660.-

Ruchomośei można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i ezasie wyżej ozna­
czonym.

Dnia 17 stycznia 1939 r.
Komornik JAN DUDA.

P r t iw ir m t a  wynosi m iesięcznie
Adres Redakcji. Administracji i D rukarn i: Sosnowiec, ul. Teufralr.a l a .  

Telpf-Miy: Redakcji 6 16 9” Administracji 6 14 97 
Konto ciekowe P K. O. Katowice 304.247

CENY OGŁOSZEŃ:
za wmrsz milimetrowy prved tekstem 1 zi., w tektcie .50 gr., zn tekstem 40 gr. Ogło­
szenia tnhplaryczne 50 proc, a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne oglos/enm uo 
10 groszy. D a poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. - Najmniej 1 złoty — 

Za Tastrzeżenie m iejsca dolicza sie  25 proc.

Wydawca Ilelena Monslnr«ka Diak.  „Expres Zagłębi 1“ Sosnowiec. Teatralna 1-a Redaktor Tadeusz L 'psk '


